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Kwestya mieszkań.

A ustrya jest jedynym krajem w Europie, w 
którym najsłabiej na wzrost miast oddziałał ol­
brzymi przewrót ekonomiczny, jakiego w osta­
tnich dwudziestu latach dokonały koleje żelazne. 
Miasta austryaekie, me wyłączając W iednia, na­
der pnwoluie wzrastają galicyjskie zaś, mimo 
złudnych pozorow upadają, głównie skutkiem wy­
górowanego opadatkowania wszelkich gałęzi prze­
mysłu i nandiu, tudzież nieroztropuie wyśrubo­
wanego podatku domowo-czynsznwego.

Kraków nie stanowi wyjątku. Miasto nasze ra­
czej upada niż podnosi się. Inaczej wprawdzie 
utrzymują szowiniści krakowscy, którzy nie zbyt 
fortunnie śrubując gród nasz na podniosłe sta­
nowisko pierwszorzędnego czynnika w cywiliza- 
cyjnem życiu narodu, zapominają, iż polityka 
konserwatorsko-muzeama narażając miasto na cią­
głe ofiary, nie przyczynia się do rozwoju ekono­
micznych interesów ludności. Statystyka miejska, 
gdybyśmy ją posiadali, każdego przekonałaby, ie  
jednostronność i zaaawalniauie się szablonem 
konserwatorsko-muzealnym prowadzi do zanied­
bania realnych potrzeb miasta i tego wszystkiego 
co może się przyczynić do podniesienia dobro­
bytu mieszkańców. Stać się więc może, iż z cza­
sem zabraknie sił do zachowania drogocennych 
cech dawnej wielkości i sławy naszego grodu .— 
Lecz statystyka jest bardzo niemiłą dla naszych 
szowinistów, bo mąci słodki spokój kół nieprzy­
wykłych do oposycyi cyfr przeciw gołosłownym 
twierdreniom w rodzaju— wszystko idzie najlepiej 
w najlepszym Krakowie. Nie kwitnie też staty­
styka w mieście Dabz«m, nie zwraca się na nią 
uwagi w gospodarstwie miejskiem. bo ona wy­
krywa bolesne rany ekonomiczne i wzywa do 
szerszego poglądu, energii i samodzielności. Cy­
fry wskazałyby najlepiej ile to błędów popeł­
nia się ta ir, gd zie  zaniedbuje się statystykę lo ­
kalną, ile grzechów ciąży nu tych, co rządzą bez 
znajomości istotnego stanu rzeczy, opartej na sta­
tystycznych badaniach.

Jedną z takich ran ekonomicznych jest dro­
żyzna w ogóle a mieszkań w szczególności, która 
w mieście naezem, nietylko dla robotników, lecz 
taaze dia klasy śr dniej, stała się kwestyą bytu. 
Jeżeli t. zw. inM  geneya, gdzieindziej miauuwa- 
ha zawodami wyzw olonj mi (professiom, liberales) 
z nudnością tylko może poaołać warunkom co­
dziennego życia, to o ileż trudniejazem jest po­
łożenie niższych urzędników, drobnych kupców, 
oficyalistów, rzemieślników i robotników z pracy

rąk żyjących. Mieszkania wciąż drożeją, artykuły 
życia szybko w cenie wzrastają, gdy tymczasem 
stopa w ynagrodzenia za pracę pozostaje w m ie­
rze lub maleie, a zarobkowanie z każdym dniem 
staje się trudniejszem  i mniej popłatnem. S ło­
wem dochody maleją, potrzeby wzrastają, a tym ­
czasem ani energia w pracy, ani wykształcenie, 
ani silne poczucie obowiązków obywatelskich — 
nie potrafiły zrównoważyć straty owych docho­
dów. Skntkiem tej dysharm onii w budżecie każ­
dej rodziny między wydatkami na najniezbędniej­
sze potrzeby życia a dochodami, skutkiem wzra­
stającej biedy, kw estyj mieszkań nabiera znacze­
nia spółeosnego zadania, niezm iernej ważności 
dla miasta, pragnącego przyciągnąć zastępy na­
pływowej ludności.

Po przeczytaniu tych uwag optymiści nasi go­
towi zawołać: A lei to próżne żale, szkodliwe dla 
miasta a płonne alarmy! W szak Kraków się bu­
duje i z każdym rokiem przybywa mu znaczna 
liczba czynszowych domów! Żaden jednakowoż z 
tyefi optymistów nie byłby w stsn ie skreślić do­
kładnego obrazu ruchu budowlanego w Krako­
wie w związku z przyrostem ludności, a to z pro­
stej przyczyny — bo takiego obrazu statysty­
cznego miasto nasze nie posiada. Bądź co bądź 
w Krakowie pewien ruch budowlany istnieje, co 
wcale jednak nie zapobiega podrożeniu i brako­
wi mieszkań. Przybywają bowiem tylko domy ko- 
Bztownie budowane, przeznaczone dla zamożnych 
rodzin, a nie buduje się domów z mieszkaniami 
przystępnem i dla kieszeni śreanio zamożnych 
warstw ludności, któreby odpowiadały skromnym 
mieszczańskim stosunkom, lub też domów prze 
znaczonych na mieszkania dla robotników. Wy­
górowanym cenom mieszkań w domach dla za­
możnej ludności nie można się dziwić. Geny pla­
ców dosięgają bajecznej wysokości, choć Kraków 
ma ich pod dostatkiem, matery J y  budowlane tak­
ie  drożeją, robotnik jest również droższy, więc i 
koszta budowy domów urosły do nieznanej da­
wniej wysokości. Dodajmy do tego wysokie od 
setki opłacane od kapitałów na domy wypoży­
czonych, wyśrubowane podatki i wzrastające do­
datki krajowe i gminne, a będziemy mieli sze­
reg wpływów zmuszających właścicieli domów do 
nakładania wysokich czynszów. W każdym jednak 
razie, nie przybywa tyle mieszkań, ile ich po­
trzeba dla przyrastającej z każaym rokiem lu­
dności.

W  tym przyroście, pochodzącym przeważnie 
z prowincyi, nie spotykamy milionerów, a choć­
by tylko kapitalistów. Przyrost ów składa się 
głównie i  rodzin, poprzestających na najskro­
mniejszych mieszkaniach, lub z osób, których 
dochody nie wystarczają na opłacenie najm niej­
szego choćby czynszu mieszkalnego. Z drugiej 
znowu stroL j słyszymy jeden głos — ogolna 
bieda! Opłakuje ją każdy sklep, każdy zakład 
przemysłowy i Landlowy, każdy rzemieślnik. Że 
Uk jest, któż o tern dziś wątpi, każdy się więc 
kurczy, lecz nie ogranicza się niestety w t. zw. 
wydatkach pokaźnych, lecz oszczędza się na mie 
szkaniu i strawie duchowej. Dwie te zasadnicze 
potrzeby człowieka mieszczą się jeszcze u n*s w 
rubryce zbytku, choć ognisko domowe jest ma­
tką wszelkich cnót domowych i publu żnych, a 
dobre i zdrowe, wygodne i przyjemne mieszka­
nie wstrzymuje Każdego od wielu wydatków za- 
domowych, do których zmuszają go niejako nie­
przyjemności złegi domu. T ikie oszczędzanie się 
na m ieszkam u, bynajmniej nieusprawiedliwione 
materyalnem ubóstwem, stwarza zniczny p o p jt

na małe mieszkania. Tymczasem kapitał niechę­
tnie zwraca się do bRdowy domów dla lokato­
rów, poszuka;ących dnabnycn mieszkań, a to z o- 
bawy żm udne1 adminiKracyi takich domów i li­
cznych niedogodności, a nawet strat, wynikają­
cych z rokowań z Mobami niezamożnemi, lub 
wpiost biednemi. N k  będziemy twierdzić, aby i 
takich mieszkań m e .zybyło w Krakowie, lecz 
każdy przyzna, ie  ich za mało dla zaspokojenia 
rzeczywistej potrzeby. Skutkiem tego bieda m ie­
szkaniowa, a raczej brak małych mieszkań i  ka­
żdym rokiem powiększa się, a w następstwie i 
ceny mieszkań mniejszych podnoszą się. Nie na­
leży bowiem zapominać, iż bieda mieszkaniowa 
wtedy już wyjtęouje, gdy tyle jest mieszkań, ile 
potrzeba rzeczywiście, ceny zaś normalne mie­
szkań wtedy istnieją, gdy okazuje się pew ien u- 
urarkuw anj nadmiar mieszkań, aby nie potrzeba 
się było o nie dob:iać i podkopywać. W Krako­
wie takiego nadmiaru ile się zdaje nie ma, ina­
czej bowiem nie spostrzegalibyśmy tak znacznego 
drożenia mieszkań. A  choćby nawet małe mie­
szkania odpowiadały potrzebie, to w każdym ra­
zie zachodzi już obawa braku mieszkań, która 
działa tak samo, jak brak rzeczywisty. Obawa ta 
w Krakowie ojbawia się % pewną siłą i łamie 
norm alne ceny mieszkań.

Na potwierdzenie tego wszystkiego liczb ża­
dnych przytoczyć nie jesteśmy w stanie, bo siły 
ouizego biura statystycznego pochłonął całkowi­
cie świat um arłych, nie ma ono przeto czasu do 
zaięcia się lożom żywych, nie mogło więc także 
sporządzić statystyki mieszkań. N ikt też nie wie, 
ile Kraków posiada lokalności różnych katego- 
ryj, ile lokalów zużywa handel i przemysł, a ile 
przypada ich na mieszkania różnej ceny i jakiej 
mianuwicie. N ie wiemy także ile mieszkań bywa 
próżnych, ile każdej chwili mamy izb do rozpo­
rządzenia, jakie mieszkania są najbai dziej poszu­
kiwane itd. Gdybyśmy taką statystykę posiadali, 
z pewnością doszlibyśmy do wniosku, iż w K ra­
kowie, choć nie jest on centrem  handlu i p rze­
mysłu, liczba małych hiezajętych mieszkań w 
przerażający sposób się zmniejsza, a jednocześuie 
średnia wartość ich nadm iernie wzrasta.

Czy m ieszkanii w Krakowie tak ogrom nie po­
drożały jak to powszechuie utrzymują? — troduo 
na to pytanie odpowiedzieć z braku odpowiednio 
opracowanego materyału statystycznego. W ka­
żdym razie drogość mie* tkań stała się jedną z 
trosk życia codziennego, a m usiały ogromnie mie­
szkania podrożeć w Krakuwie, je zd i dodatki na 
pomieszkania dla wojskowyjd mają być przem >- 
sioue z klasy piątej do drugiej, przez co otrzy­
mają oficerowie u 50% więcej dodatku na m ie­
szkania, mz dotąd pobierali.

Ostatecznie Bkutkiem braku i drogości mie­
szkań przyrastająca ludność w Krakowie skupiać 
się musi coraz bardziej w ciasnych mieszkaniach, 
co pociąga za sobą fatalne następstwa przepeł­
nienia mieszkań pod względem moralnym, oby­
czajowym i sanitarnym .

Uzupełniające wybory do Sejmu.

Już po zamknięciu wczorajszego num eru otrzy­
maliśmy dalsze telegramy o wyniku wyborów.

W mieście B r o d a c h  wybrany p. Otton H a u -  
s n e r  bez opozycyi 235 głosami na 245 głosu­
jących.

W  mieście S t a n i s ł a w o w i e  zaszedł zupeł­
nie niespodz ewany wypadek. W e wtorek wie­
czorem odbyło się zgromadzenie wyborców ży­
dowskich , na ktorem wypłynęła speeyalnie ży­
dowska kandydatura H erscha B a l p e r n a .  Zgro­
madzenie uchwaliło jednogłośnie kandydaturę tę 
popierać. Nie znamy ani politycznych przekonań 
ani kwalifiuacyi p. Halperna do poselstwa. Nie 
możemy jednak powstrzymać uwagi, że takie 
postępowanie, aby w ostatniej chwili niespodzie- j  
wanie zaskoczyć wyborców nową kandydaturą,' 
uważać musimy jako bardzo niew łaściw ej w prost' 
nielojalne. Wobec tej niespodzianki i wobec tego, 
że sam komitet miał dwóch kandydatów, a po 
za komitetem jeszcze i kandydatura p. Zatheya 
miała zwolenników —  Koniecznem następstwem  
było rozbicie głosów. J;k o ż  wynik wczorajszego 
głosowania był następ iyący: H a l p e r n  2 1 1 , 
K a m i ń s k i  138, Z g ó r s k i  108, Z a t h e y  55,  
S z y d J o w s k i  6 głosów. Gdy w t«n sposób 
żaden kandydat nie otrzymał absolutnej większo­
ści (2 6 0 ), przeto dzisiaj odbywa się drugie g ło ­
sowanie — w ktorem tylko w iszie ścisłego po­
rozumienia się zwolenników K am ińskiego, Zgór- 
skiego i Zatheya i solidarnego głosowania na je ­
dnego z tych trzech — mógłby Halpern upaść.

Dzisiaj odbywają się także uzupełniające wy­
bory w wielkiej własności okrpgów krakowskh go 
stanisławowskiego i sanockiego. W pierwszym 
niewątpliwy jest wybór dra B o b r z y ń s k i e g o ,  
w drugim toczy się walka między pp, B r y k- 
c z y ń s k i m  a M a t k o w s k i m ,  w trzecim nie­
stety p ran ie  niewątpliwy jest wybór p. Zygm nta 
K o z ł o w s k i e g o .

Nie możemy też bez uwagi pozostawić wyboru 
z mniejszej własności w powiecie hohorodczań 
skim, gdzie 102 głosami przeciw 13 wybrany 
został starosta S t r a s s e r .  W ybór ten wzma­
cnia zastęp starostów w Sejmie o jednego, a 
rzecz wiadoma, że mimo całej n.ezawiBłości oso­
bistego zdania, ostatecznie urzędnicy w Sejmie 
głosują jak rząd chce. Dla czego nie można było 
zgodzić się na kandydata ruskiego? dla czego za­
wsze z naszej waśni ma rząd korzystać i czynić 
postępy na drodze zdobywania sobie bezwzglę­
dnej uległości ze strony Sejmu? i jaką z takich 
wypadków opinię o nas powezmą rodacy nasi z 
za kordonu? — n W h  na to odpowiedzą sobie ci, 
którzy tak fatalnie tym wyborem pokieiowali. 
Bzecz dziwna jednak, że komitet centralny przed­
wyborczy, który uzupełniaiąeemi wyborami tak 
samo jak ogółaemi kieruje, me ogłosił żadnej 
kandydatury. Ozyżby się był sam zawstydził te­
go, i i  zamiast doprowadzić do jakiegoś porozu­
mienia z Businami, ich i siebie oddajemy w nie­
wolę złotego kołnierza?

Unwlwi Jnwsi Mony"
W a r s z a w a , 25 października.

Smutnemi wieściami t  ziemi ucisku ruzpoeząć 
dzisiaj muszę moją knrespcndencyę. Ziemię tę 
znacie dobrze; jest ona szczególniejszą otoczona 
troskliwością ze strony naszych przyjaciół. M ó­
wię tutaj o ziemi l u b e l s k i e j  i o tych miano­
wicie powiatach, które zamieszkują u n i c i ,  zo­
stający, jak wiadomo, dzisiaj pod najmiększym 
uciskiem. Do ucisku tego jednak już tak ooi 
jak i myśmv się przyzwyczaili, znajdując prze­
ciwko niemh dostateczny opór w samych sobie

i w cierpliwości, która podobno jest najdzielniej­
szą bronią uciśnionych.

Nie o ucisku jednak przychodzi mi dzisiaj do­
nosić, ale o objawach zupełnie innych a bardzo 
niebezpiecznych.

W Szczebrzeszyńskiem i Zamojskiem od paru ty­
godni tworzą się formalne bunty chłopów, podże­
ganych z jednej strony przez szczebrzeszyńskiego 
parocha Tracza, z drugiej przez obecnego komi­
sarza włościańskiego, ks. Trubeckiego i prezesa 
zjazdu sędziów mirowych, Moskwina.

W Zamojskiem do m edaw na obowiązki komisa­
rza włościańskiego spełniał niejaki Gromejko, 
wydal on się jednak zbyt łagodnym i n* miej­
sce jego właśnie przysłano kniazia Trubeckiego, 
który nie znając ani języka, ani miejscowych 
zwyczajów, sam bęaąc dziwnym amalgamatem 
arystokraty i demokraty, jest okazowym egzem­
plarzem tej zaciętości moskiewskiej, z którą tak 
często spotykamy się n<> naszym nieszczęśliwym 
gruncie.

Donosiłem wam już o awanturach z powodu 
serwitutów w ordynacyi zamojskiej, między chło­
pami a służbą leśną, z której dwóch leśników 
życiem opłiciło obronę ordynackiego dobra. Spra­
wa o nadużycia wytoczona została przed s ą d ; 
sądy gminne przyznały szkody, wyrządzone ordy­
nacyi w sumie 8000 rs., gdy jednak adm inistra- 
cya udała się z wyrokami do komorników, żąda­
jąc egzekueyi owej sumy przysądzonej, ci oświad­
czyli, iż mają prywatne polecenie od Moskwina, 
egzekueyi tej nie dopełniać.

Z góry twierdząc, iż ordynacya w ten  sposofo 
nie powinna załatwiać swych 6porótf z chłopa­
mi i raczej znosić własną krzywdę, która jej nie 
zrujnuje, niż egzekwować należytość, zaostrzając 
w ten  sposob położenie, jednak me możemy obo­
jętnie patrzeć na lekceważenie prawa, które bądź 
co bądź prawem jest i używanie go w celach 
agitacyjnych przeciwko szlachcie. Jeżeli jeszcze 
dodamy do tego zachowanie się Moskwina, wyraźne 
namawianie ze strony ks. Tracza do noża, dalej dzia­
łalność p. Trubeckiego w celu zaognienia stosun­
ku między dworem a chatą w tych powiatach, 
mianowanie tylko prawosławnych na wójtów gm in, 
i rozsadawianie po tychże urlopowanych żołnie­
rzy, nietrudno będzie zrozumieć zamiary n  szego 
szlachetnego rządu i jego reprezentantów  w gu- 
bernii lubelskiej. Agitacya ta przyjmuje się je ­
dnak speeyalnie pomiędzy chłopami parafij kato­
lickich, Busini-Dnici ani swym popom, ani ko­
misarzom nie wierzą i temu to też przypisać na­
leży, że spraw y serwitutowe pomiędzy dworami 
a gminami prawie zupełnie uregulowanymi zo­
stały w tej gubernu.

D rugim  ¥ ażuym faktem, który powszechny tu ­
taj budzi interes, są przedw stępne czynności, przy- 
gotcwywujące m o b i l i z a c y e  r e z e r w .  W  tych 
dniach spisywano na 6pecyalnych listach urlopo­
wanych, którzy jak wiadomo w razie wojny do 
szeregów powoływanemu być mogą. O wojnie 
w sferach moskiewskich mówi się bardzo szeroko 
a świeżo nadeszłe wiadomości z Serbii, burzą tak 
dobrze bohatera bałkańskiego pana Hurkę jak i 
prostych szeregowców w wojsku. Wojsko to zmie­
niło się do niepoznania, gdy dawniej ślepe wy­
konywanie rozkazów było właściwością każdego 
szeregowca, dziś każdy z nich uważa sobie zs 
obowiązek rezonowania na temat słuszności lub 
niesłuszności rozkazów rządu i dowódców. Obser- 
wacye te słyszałem z ust bardzo poważnego czło­
wieka Ro8yanina; wysokie zajmu ącego stanowisko, 
który powiedział między innem i to charakterysty-
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(Uiąg d a liiy .)

— I  lud nam nie dopisał —  szepnął Janek.
— Eatalnie nie d o p is a ł . . . .  Liczyliśmy na niego, jak 

na czterech tuzów , a on nam zęby pokazywał j kiedyśmy 
jem u hojne obietnice podsuwali....

—  H a , stało s ię ! Bóg d a , wkrótce znowu do walki 
s tan iem y ; wtenczas wzbogaceni teraźniejszem doświadcze­
niem  . ostrożniej będziemy działać 1

Z kolei doszło do tego, że Janek zapytał pana Pro­
kopa, jakim sposobem dostał się do Lw ow a?

Pan Prokop zmiesza! się tro c h ę :
— Moja droga nie była także różami usłana — od­

rzekł z pewnem namaszczeniem.
W idoeznem jednak b y ło , że rozmowa na ten temat 

nie była mu przyjemną.
Po chwili milczenia, bardzo jakoś nieswobodnego, pan 

Prokop zapy ta ł:
—  A cóż się stało z przyjacielem p a n a . . .  p a n e m. . .  

panem . . panem B ulbą, zdaje się ? hę ?
— Ten zdołał wykręcić się — odrzekł Jan ek , uchy­

lając się. od stanowczej odpowiedzi.
— Zdołał?! — wykrzyknął pan Prokop tryumfująco.-— 

Wie pan dobrodziej — począł po chwHi, — ja  miałem ja ­
kieś tajemnicze przeczucie względem tego pana , pomimo, 
że pan mnie tak uspakajałeś wówczas... w Kijowie.

— O jak ich  to przeczuciach pan mówisz?
— Zdawało mi się , że ten człowiek nie stanie do 

otwartej walki... jego zapatrywania się. były okropne!
— Prawda panie, że okropne, ale trzeba przyznać, że 

w większej części sprawiedliwe.... Działaliśmy, zanadto ufa­
jąc so b ie , rozliczaliśmy na pomoc ludu

— N o... tak... ale widzisz pan , jeżeli już ktoś chce, 
sby go uważano za Polaka, to nie wypada mu wyrywać się

z jakiemiś dzikiemi myślami i... i... osłabiać tylko ducha 
narodowego.

Mowa ta zdała się Jankowi napuszoną, pustą frazeo­
logią , zaprawną tylko fałszywym patryotyzmom. Nic też nie 
odpowiedział i wkrótce rozstali się.

Przy rozstaniu się, pan Prokop wpadł jeszcze w ton 
patetyczno-patryotyczny, którym w owe czasy każda roz­
mowa musiała być zaprawną i ściskając rękę Janka, mówił:

— Przyjdą panie lepsze czasy... Mam nadzieję, że bę­
dziemy wkrótce... wkrótce bronić naszej świętej sprawy znowu 
z orężem w ręku....

W  kilka dni po tej przypadkowej w izycie, wyjechał 
Janek do W iedn ia , nieraz rozmyślając nad tem, ja iim  spo­
sobem ów ultra-drfinokratyczny pan Prokop, ów zapalony 
emisaryusz Rządu Narodowego, który zawrócił swemi fraze­
sami niejedną głowę na U krain ie , co miał pójść pierwszy 
w bój na kule i bagnety — nie tylko ocala ł, aie z wielkiej 
chudziny, doszedł do szyku, elegancyi, zbytku i widocznej 
zamożności?—Tymczasem wielu ludzi zamożnych, bogatych, 
doszło do więzień, kajdan i Sybiru w niesłychianem ubó­
stwie i nędzy?

Jeżeli pan Prokop względem Pawełka wielce się po­
m ylił, to Pawełek względem pana Prokopa ani trochę. On 
go nazywał „warszawskim brukotłukiem i blagierem “, — 
takim też był w istocie. Kiedy inni krzątali się około po­
wstania na seryo, z dobrą wiarą i myślą, pan Prokop łow ił 
sobie ryby w mętnej wodzie. Ukończywszy pomyślnie swoją 
misyę polityczną na Ukrainie, przekonawszy rząd narodowy, 
że wszędzie panuje duch najlepszy, że „sprawa“ będzie po­
partą pieniądzmi i ludźmi jak należy, naznaczony został na 
czynnego członka powstania. Zdawało się, że to energiczny 
człowiek, stworzony na narodowego trybuna, że pójdzie na 
miecze i ognie. W ręce takiego gardłacza składano pienią­
dze i zaufanie; oddawane kierownictwo oddziałów na oślep.

Nie znijący ani ludu, ani jego języka, ani kraju i jego 
geografii dokładnie, nie m ógł być użytecznym. P aru  Pro­
kopowi {wsączone było zformowaf i wyprowadzić trzecią 
partyę z Ikeewa. Pierwsza w /szła dwoma malutkiemi oddzia­
łami : jeden był konny, około kilkudziesięciu lu d z i, drugi 
pieszy, do d w u stu , składający się z kwiatu akademickiej 
młodzieży. Ci wyszli kilkoma godzinami wcześniej. Około

godziny dziewiątej wieczorem miała wyjść partya pana P ro ­
kopa, złączyć się w pewnym punkcie i ruszyć przez błota 
i lasy Poleskie ku Polsce. Plan szalenie śm ia ły ! Plan, który 
był niewykonalny, niem ożebny do wykonania z powodu braku 
siły i warunków sprzyjających.

P an  Prokop mydlił oczy, że posiada trzystu ludzi zbroj­
nych, odważnych i wyćwiczonych.

Dnia 26 kw ietnia, o szarej godzinie, zgromadziło się 
w mieszkaniu pana Prokopa kilkunastu młodzieży, ubranych 
jak do spaceru. Nie wszyscy byli znajomi panu Prokopowi. 
Ale w takioj stanowczej chwili nie pytano się o znajomość, 
każdy zwerbowany wiódł ze sobą kolegę i przyjaciela; szli 
we«oło, jakby na bal, nie przeczuwając, nie umiejąc ocenić 
niebezpieczeństwa.

Pan Prokop zgromadzających się u n iego , wyprawiał 
z ostrożnościami naprzód, ulicami najmniej uczęszczanemi, do 
punktu naznaczonego. Tam miał ich dopędzić dorożką. Ka­
żdej małej partyi powiadał, że musi jeszcze jakieś zapasy 
wyekspedyować i jedzie w ślad za nimi. Tam —sam nie wie­
dział gdzie jeszcze — miał ich zebrać, broń rozdać i dalej 
w świat! Pokazywał ogrom ne‘paki zaUŁo na głucho, w któ­
rych miały być złożone sztućce belgijskie, rewolwery, pała­
sze, ledwie nie armaty. W iara, widząc paki z morderczemi 
narzędziam i, szła wesoło naprzód i zapytywała naiwna, czy 
już na ulicy można huknąć :

Jaszcze Poloka nie zginęła 
T óki my żyjem y!.....

Pan Prokop, przestraszony, zaklinał, aby na ulicy za­
chowywać się spokojnie, a dopiero kiedy on przyjedzie, 
uszj kuje , broń ro z d a , wtenczas będzie można śpiewać, ile 
piersi starczą.

G rom adki, które wychodziły z rozmaitych puuktów , 
aby nie budzić c z u jn o śc i, już na mało zaludnionej części 
miasta poczęły się łą czyć  w większe grupy, dochodzące do 
50 — 60. Szli gęsiego, rozmawiali, baraszkowali, & miasto 
spało snem błogosławionych! Jak wiadomo, noc była nie­
sły ch an a  ciemna.

Wyszli w pole. Staw ali, rozmawiali, oglądali się za p. 
Prokopem, ale go nie było. Szli potem dalej, omijając drogę 
publiczną i trzymając się głównego kierunku. Ciemność była

niesłychana. Szli po roli zoranej, jaram i, wertepami. Ktoś 
z przytomniejszych zapy tał: — dokąd-że idziem y?

— Tu powinien być lasek... tam broń nam  rozdadzą... 
odpoczniemy... i dalej.

— Chodźm y!
— C hodźm y!
Szli znowu. Deszcz padał. Droga po zoranem polu 

była ciężką niezmiernie. Upadali na siłach. Po długiej piel­
grzymce doszli nad brzeg olbrzymiego jaru, porosłego krza­
kami. Ciemno było. Kilku wpadło doń. Reszta cofnęła się. 
Zatrzymali się nad brzegiem  jaru  i pytali sami sieb ie :

— Gdzież jest Prokop?... N iech prowadzi!
— Zbłądziliśm y! — krzyknięto rozpaczliwie z tyłu.
— Idźm y! Idźm y!... Jeszcze trochę... tu musi być la­

sek... tam broń jest....
— Dokąd-że pójdziemy ? — wołano. — Nie wiemy 

a re g i! kto w ie , niech prow adzi!
Pośród ciemności wysunęło się kilku naprzód.
Z tyłu w ołano:
— W racajm y! po cóż pójdziemy jak  barany na za­

rżnięcie?
Z grom adki, składającej się ze sra mężczyzn i mło­

dzieniaszków, zaledwie kilku miało pistolety, jeden  miał re- 
wolwer-buldog starego system u , kilku proste noże kuchen­
n e . rbszta laski spacerowe — jośli kto nie zgubił, padając 
po jarach i drodze.

Zdecydowano iś ć . . . .  Szli jeszcze godzinę czy Jwie. 
Miejsce wesołości zastąpił smutek, niepew ność.— Nad ranem 
poczęło się rozjaśniać. Cała gromada weszła do jaru, którego 
boki bielały piaskiem i usiadła odpocząć. N asłuchiw ano, pa­
trzano , pocieszano się w zajem nie, że już niedaleko muszą 
być od punktu zbornego, gdzie zastaną pierw szą partyę , 
odpoczną i pójdą razem.

§wiH błysnął. Rozglądali się w około —  pole, miejsco­
wość nieznana, daleko przed nim i jakaś wioska na praw o— 
widocznie droga, do której trafić nie moglk W śród odpo­
czynku posłyszeli ten ten t kopy t; ktos wysunął głowę z jaru , 
sp o jrza ł: drogą mknęła sotnia czy dwie kozi&ów dobrym  
k łu se m .— To pogoń! — szepnięto. Kozacy pomknęli dalej, 
nie podejrzywając, że w jarze rozłożyła się obozowiskiem 
garstka nieszczęśliwych powstańców. c. n .)
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czne zdanie. „Więcej pono dla tak zwanych 
pojęć wolności w Bosyi zrobił Zelabow aniżeli 
rewolucya 93 r. we F ra n c ji dla ludzkości całej 

Traine to i sprawiedliwe. Zelabow bowiem w 
mailach, do jakich i żołnierze należą, zachwiał 
wiarę w świętość i nieomylność carskiej osoby. 
Socjaliści w armii robią też sw oje; nie żenują 
się nawet, wysełaiąc swoje pisma i broszury do 
rozmaitych dowódców i oficerów po pułkach pod 
zwykłą opaską przez pocztę. Miałem właśnie spo­
sobność oglądania jednej z takich odezw, odbitej 
na hektografie, przesłanej do jednego z moich zna­
jomych oficerów. W odezwie tej jakiś komitet 
wykonawczy nakazuje łagodne obchodzenie się 
i  żołnierzam i i przy sposobności wykłada teoryę 
przewrotu. O tego rodzaju posyłkach jest powia­
domiony sztab, który wydał cyrkuiarz, nakazujący 
natychm iastowe przedstawianie takich odezw na­
czelnikom pułku i dywizji

W sferach przemysłowych naszego miasta pa­
nuje silna konsternacja  z powodu ogłoszeniu nu- 
wej m anipulacji wekslowej przyjętej przez zre­
formowany Bang polski na kantor banku państwa. 
Dc tej chwili n. p. weksle w ten sposób realizo 
wano, iż przedstawiając na term in płatności nowy 
weksel opłacono na stary tylko 10 -ty procent jego 
w artości; obecnie m anipulacja ta zniesioną jest 
zu p e łn e  a każdy weksel, tak now o-w ystaw iony 
jak  wystawiony dawniej, opłacony musi być go­
tówką natychm iast; przytem spłacający częściowo 
weksle, jeżeli ten  sposób uzyska przychylność 
rządu, pozbawieni zostaną kredytu w kamorze 
banku państwa, czyli co na jedno wyniesie, że 
większa część tych przemysłowców, których do­
tychczas ratow ił Bank polski w czasach tak tru ­
dnego kredytu, pozbawioną go będąc, zr i.nowaną 
też zostanie. W  ogóle z kredytu tego korzystać 
będą mogli tylko handlnjący. s ą  to pierwsze 
skutki nowej r g .Ł z v y i  a podobno nie długo 
będsiemy czekać i na inne. Z dawnego Banku 
polskiego, który tak uczciwie zapisał się w roczni­
kach naszego handlu i przemysłu, pozostał tylko 
wydział likwidacyjny, który niedługo swój żywot 
pociągnie i mury wspaniałego gmachu przebu­
dowane zostaną na m.eszkania i wygody do­
broczyńców z nad Newy.

niewątpliwie będzie odmienność zapatrywań, szcze-j Dzis odbywają się w p a ń s t w i e  p r u s k i e m  
gólniej w łonie delegacyi austryackiej. p r a w y b o r y  d o  s e j m u .  Wczorajsze dzienniki

Wobec takiej ważności rozpraw pojmujemy I zamieszczają obszerne artykuły do wyborców, 
pewne niezadowolenie, że kom isja  delegacyi\Nordd. Allg. Z tg  zachęca konserwatystów do 
austryackiej wybrała referentem  do etatu m ini-1zgody z narodowo-liberalnymi. Zwycięstwo obu 
sterstwa spraw zagranicznych księcia Alfreda W iu-1 tych rządowych stronnictw  będzie według ofi 
disch - Gratza, nie posiadającego ani wykształcenia cyalnego dziennika objawem uznania i wdzię 
dyplomatycznego, ani wiele zmysłu politycznego,Iozności za 25-letnie trudy k r ó l a  W i l h e l m a ,  
ani też rutyny parlam entarnej. Mimo to wolimy Germania wylicza wszystkie krzywdy, jakich ka- 
go niż dawniejszego referenta, słynnego bar. Itolicy doznali od dzisiejszego rządu. Wydalania,
H ubnera. I które dotknęły tylko katolików, a ominęły pro-

0  udziale naszych delegatów w tych rozpra Itestantów, dopełniły miary prześladowań. Prze-
waeh dziś n :czego jeszcze donieść nie możemy. I konamy się — woła Germania — czy katolicy
W roku zeszłym ubocznemi wpływami, o które I będą całować rękę, która ich chłoszcze. Gazeta 
zresztą postarał się jeden z własnych delegatów I Kolońska zwraca się w swej odezwie przeciw 
naszych, powstrzymano ich od udziału w dysku-■ Katolikom, których uważa za najniebezpieczniej- 
syi o zjeździe skierniewickim. Może i w tym ro- szych wrogów rządu Każda stronnictwo patryo- 
ku zajdzie coś podobnego, zwłaszcza gdy owe I tyczne powinno, jej zdaniem, unikać przymierza 
wpływy są w W iedniu bliższe delegatów naszych, | - centrum . Bez złamania potęgi partyi katolickiej
niż były w roku zeszłym w Peszcie. nie widzi Gazeta Kotońska możebności zakoń 

czenia walki kulturnej

Sprawa wschodnia.

W ied e fo , 28 października.

(pz)  Silne Zaakcentowanie zjazdu kromieryskie- 
go jako „cennego znaku trw ałość, ścisłego i za­
oranego stosunku między panującym i trzech mo- 
ean tw  sąsiedn ich1* w mow(e , którą cesarz od­
powiedział w sobotę na przemówienia prezesów 
delegacyjnych, w j wołało niesmak i głęboką nie­
chęć w łonie delegacyi węgierskiej. Już w roku 
zeszłym podobny ustęp w mowie cesarskiej o 
zjeidzie skierniewickim był przedmiotem ożywio­
nej dyskusji w kom isji tejże delegacyi, a czytel­
nicy może przypom ną sobie, jak pocieszna była 
gim nastyka m inistra apraw zagranicznych hr. 
¥  iłn o k y . go, by nie popaść w Scyllę węgierską, 
chcąc uniknąć rosyjskiej Charybdy, tak, że nie­
wiadomo było, czemu dać w iarę , czy temu, co 
Lr. Kalnoky pom ieścił w mowie cesarskiej, czy 
tem u, co mówił delegatom węgierskim. Bądź co 
bądź cofał się przed natarciem W ęgrów , a spra­
wa uończyra się na wyraźnem z ich strony wy­
powiedzeniu zdania , że W ęgry pragną takiego 
tylko między m onarchią austro węgierską a Bo- 
ayą sto su n k u , żeby do wojny między niemi nie 
przyszło; o jakichkolwiek zaś przymierzach lub 
ścisłych związkach czy stosunkach z Bosyą nic 
wiedzieć nie chcą, życząc sobie przymierza tylko 
z cesarstwem niemieckiem. Po tak wyraźnej dy­
rektywie dla hr. K ilnoky’ego ustęp powyższy 
w tegorocznej mowie cesarskiej uważany jest 
przez W ęgrów wręcz za prow okacją , i dlatego 
“posoDią się już do ostrego przeciw hr. Kalno- 
ky’«mu wystąpienia. O ile wiadomo, rozpocznie 
się dyskusya nad sprawam i zagranicznem i w de­
legacyi węgierakiej w przyszły poniedziałek, na­
przód bowiem W ęgrzy zamierzają przeprowadzić 
w końcu bieżącego tygodnia o b ra ły  komisyjne 
nad etatem wojskowym.

Najniewątpliwiej tak ie  stosunek monarchii au 
atre-węgierskiej do ruchu na półwyspie Bałkań­
skim będzie tematem obszernych d y sk u s jj, i to 
w komisyacn obu delegacyj. N ie wiemy, jakie 
w łonie jednej i drugiej panują zapatrywania pod 
tym w zględem , możemy jednak nakreślić fakty­
czny co do stosunku tego stan rzeczy, który be- 
dzie pewnie tłem  i podstawą tych dyskusyj. Bo­
śnia i Hercegowina staDOwią wysuniętą placówkę 
na półwyspie Bałkańskim , którą A ustrya w wła- 
anem ma posiadaniu, którą jednak uważa za do­
godne stanowisko tylko obserwacy.ue, by dopie­
ro w razie ostatecznej konieczności ruszyć zeń 
naprzód i rozpocząć akcyę własnemi siłami. Do 
przeprowadzenia akcyi wstępnej niewłasnem i s i­
łam i wybrała sobie A u s tr jj  Serbią i w tym celu 
pozyskała sobie w tern najnowszem z królestw 
europejskich od lat kilku bardzo wiernego sprzy­
mierzeńca. Możeby wyraz protektorat lepiej od­
powiadał stosunkowi Austryi do Serbii, niż wy­
raz przymierze, ale mniejsza o n azw ę; dość, że 
Serbia nie czyni niczego bez wiedzy i woli i b ->z 
wskazówek Austryi. Lojalny ten sprzymierzeniec 
uzbroił swe wojska i posunął a i do samej gra­
nicy, oczekując z niecierpliwością wskazówki 
z W iednia, aby ją  przekroczyć. Ale gabinet w ie­
deński nie pozwala jeszcze; a dlaczego? Bo w po­
lityce swej nie czuje się niezawisłym, a nie przy­
gotował się ta k , by zawisłość była jedna tylko 
zam iast podwójnej. Zamiast porozumieć się albo 
z N iem cam i albo z Bosyą, ale zawsze tylke z je- 
dnem  z tych mocarstw, hr. Kalnoky pozwala po 
rozumiewać się tymże mocarstwom między sobą 
i dyktatorowi berlińsko-petersbarskiem u poddaje 
się W iedeń. Komentarza nie po trzeba , ani pod 
w~żględ<m polityki samegoz gabinetu wiedeńskie­
go , ani pod względem wartości wysławianego 
przez tenże gabinet przym ierza trójcesarskiego. 
M ów ią, że hr. Kalnoky nie robi polityki zagra­
nicznej, że daje tylko podpis; rozumie się jednak 
że podpisujący jest odpowiedzialny. Kogożby się 
trzym ać? N ie wchodząc nawet w cele poi tyki 
austryackiej na W schodzie, trudno nie przyznać 
słuszności zdaniu, które żarów no w łonie węgier­
skiej , jak ausiryackiej delegacyi słyszeć można; 
że A ustrya poniosła klęskę i że jej pewnie już 
naprawić n<e potrafi. W tym punkcie dyskusje 
w obu delegacjach zapowiadają się jako zgodne, 
che ciąż co do samych celów tejże polityki, któ­
rych  zresztą kjlko domyślać się m ożna, wielka

Do Pol. Corr. piszą z Bzymu: W W atykanie 
zaprzeczają twierdzeń.u niektórych dzienników 
w łoskich, jakoby istn ia ł jakiś związek między 

(Konferencya). I walką kulturną w Niemczech a przy jęciem przez
Osfotnie wiadomości ze wschodu utwierdzają papieża roli sędziego polubownego w sporze o 

nas w przekonaniu, że między państwami, które I w y s p y  K a r o l i ń s k i e .  Walka kulturna trwa 
wezmą udział w konferencji, nie przyszło jeszczJ1c jakkolwiek w łagodniejszej źormie, a pa 
do porozumienia Bównocześnie z depeszą, roze-JP*eż ubolewa nad dzisiejszym stanem rzeczy 
sL-ną przez Agencyę Havasa, a stwierdzającą, iż I będzie się starać i nadal o środk i zaradcze Obję- 
Francya będzie przeciwną użyciu jakichkolwiek I teki spraw zagranicznych przez hr. B o b i -  
gwałtownycb środków dla przywrócenia dawnego | 1 8 n t a nie jest bynajmniej objawem zbliżenia się 
stanu, nadeszła do wiedeńskiej Polit. Corresp.i1niędzy rządem włoskim a stolicą apostolską, 
torespondencja z Konstantynopola z doniesie-! ------
niem, że pomiędzy trzema cesarstwami zostało! Dwie trzecie części n a r o d u  s z w a j c a r -  
już ułożonem, iż pokój na półwyspie bałkańskim Js k i  e g  o oświadczyły się za projektem rządu 
oowmiea byó utrzymanym bez względu na ży-1  związkowego, zmierzającym do zmniejszenia kon- 
e z tiw  jiaństw bałkańskich. Jeżeli obie te w iado-jsum cyi n a p o j ó w  w y s k o k u w y c h .  Nowa 
ui ści zasługują na wiarę, w takim razie Bosya (ustaw a składa się z dwóch ustępów. Pierwszy 
nie będzie już odosobniona na posiedzeniach k o n -p  nich nadaje władzom kantonalnym prawo zmniej- 
fiwen-i i, i  jeżeli A ustrya i Niemcy potrafią Jszenia liczby zakładów , utrzymujących hanael 
p rzc-ciągnąć Włochy na stronę trzech cesarstw, Jtem i napojami ; drugi zaś upoważnia rząd zvtiąz- 
Fianuya i Anglia nie zdołają obronić ks. A le-jkow y do nałożeni i n .  napoje wyskokowe ceł tak 
ksandra i Bułgarów. Dalszem następstwem  tej (w y so k .eh , że dowóz ich stanie się wprost nie 
kom binacji byłohy powstrzymanie Serbii w jej jm ożebnym . Prudokcya wódki i jej sprzedaż zo 
zaoorczych zapędach. Zbytecznem byłoby doda-1 staną także opodatkowane, a dochód z tego po 
wać, że taka polityka trzech cesarstw nie mo-1 d*tku zostanie rozdzielony m między kantony w 
że zwiększyć wpływów Austryi w Belgradzie. I miarę ich zaludnienia. W kantonach, w których 

Powyższe zapatrywanie podziela w zupełności (kw itnie uprawa wina, ludność głosowała za no- 
wiedeński korespondent Nemzeta, który dodaje |w ą  ustawą, kantony rolnicze i przemysłowe były 
nadto, że Bosya, Niemcy, Austrya i W łochy go-(jej przeciwne. Mimo tego ustawa została przyję- 
tnwe są zmusić państwa bałkańskie do uznania ( tą  większością 79.090 głosów 
uchwał konferencji, podczas gdy FraDcya i An- 
g.ia stanowczo się tem u opierają. Wszystkie te ,j Do A k a s b e h  w Egipcie przybyła przed fy- 
z różnych źródeł płynące wiadomości, świadczą Igodniem  zakonnica, siostra O y p r i a n i ,  która 
że trójcesarskie przymierze trw a dalej w dawnej I w przeciągu 16 dni odbyła podróż z Chartumu 
sile, i że hr. Kalnoky nie ma zamiaru sprzęci-1 Opowiada ona , iż Chartum jes t prawie zupełnie 
wiać się planom Bosyi. lopuszczonem przez m i.szkaiców ; znajduje się

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan  bardzo p a ra  jednak znaczna ilość brom i amunicyi. Om- 
niechętnie przyiał projekt zwołania konferencji. Iduram an, miejscowość, w pobliżu której znajduje 
W końcu zezwolił na wysłanie noty, zapraszają-"-Jię grób M a h d i e g o ,  miała się stać dla Arabów 
cej mocarstwa na obrady, ulegając przy tem na- * drugą Mekką. Z różnych stron zbierają się tam 
mowom ambasadorów Bosyi, Austryi i Niemiec. 1 pobożni, ażeby oddawać cześć prorokowi. Siostra 
A b d u l  l i a m i d  życzy sobie przedewszystkiran, IC ypriani, która bawiła przez krótki czas w Om- 
ażeby k inferencya wzmocniła jego powagę n a 'd u rm a n , zapew nia, że w więzieniu tamtejszem 
półwyspie bałkańskim Zachowanie się Anglii, I znajduje się kilku Europejczyków. Przyniosła ona 
która |  ipiera Bułgarów , miało go niemile doi-1 także do Egiptu wiadomość o zdobyciu przez Ara- 
knąć. Bada ministrów przedłożyła sułtanowi do j bow miasta S e n n a a r. 
zatwierdzenia umowę z bankiem OtomańsKim
o pożyczkę w kwocie 800.000 funtów. I Z M e r  w u donoszą, iż przybyła tam deputa-

Dzienniki rosyjskie nie przestały niedowie-1 cya z miasta M a i  m a n y ,  ażeby użalić się na 
rzać A u s t r y i  M cskom kija Wiedomosti sądzą, I ucisk ze strony władz afgańskieb i prosić o in 
że konferencja nie odniesie skutku. Organ pan-1 terwoncyę Bosyi. 
slawistów przypuszcza, i i  najwięcej skorzystają]
z niej Anglia i A ustrya, gdyż oba te pań-] Times odbiera z B i r m y  a n g i e l s k i e j  na 
stwa potrzebują czasu do p r z y g o t o w a n i a f stępującą depeszę: „Spodziewają się tu, że rząd 
s i ę ;  wskutek tego Bosya powinna żądać zupeł , birmański odpowie w wymijający sposób na ui- 
nego rozpuszczenia wojsk na półwyspie bałkań- timatum angielskiego komisarza. Jeżeli odpowiedź 
skini, w przeciwnym bowiem razie następstwem  tą nie zadowolni Anglii, kroki wojenne rozpoczną 
konferencyi byłoby to sim o , co w r. 1876, t. j. się prawdopodebme 11  listopada. Tylko nagiy

ruch wojsk angielskich mógłby zaskoczyć nie- 
spodzrawanie Birm ę i zapobiedz powszechnej rzezi 
Europejczyków. “

w o j n a .

(Z  Bulgaryi)
Ks:ążę A leksander, który spędza czas na po­

dróżach między Sofią i Filipopolem, przybył zno­
wu do stolicy Bumelii. Ludność przyjmowała go 
z równym zapałem, jak poprzednio. W śród okrzy­
ków: N ech żyje książę; Niech żyje unia bułgar­
ska, — odprowadzono księcia do konaku.

Bząd bułgarski zarzucił myśl wysłaniu dra 
S t o  i ł o w i  w specyalnej misyi do  Stam bułu, 
gdyż wysoka Porta oznajmiła księciu A leksandro^ 
w i, W krok taki byłby w dzis ie jszem  Dołożeniu 
■upełnie bezużytecznym. W Sofii łudzono się nai

O J. I. Kraszewskim K nryer Warsz. pisze: 
Dowiadujemy się, iż Kraszewski po złożeniu kau- 

cyi 20.000 marek opuścił już Magdeburg i wyje­
chał do południowych Włoch. Podobno udzielony 

dzieją, że p. Stoiłowowi uda się nakłonić Tur-\ mu nUrlop“ potrwać ma cztery miesiące.

K r i i f i i k a .

K ”akó*o, 29 październiką

cyę do zaczepno-odpornego przymierza przeciw 
Serbii,

K r a k ó w ,  29 października
Wczoraj odbyła się pod prezydencyą cesarzu 

wspólna konfereneya m inisteryalna, w której brali 
udział m inistrowie dla spraw wspólnych, tudzież 
obuj ministrowie skarbu i m inister a latere, bar. 
Grozy. Z obecności wszystkich m inistrów skarbu 
wnosić można, że przedmiotem narad były wspól­
ne finanse.

N ar. L M y  donoszą znowu o p r z e s i l e n i u  
w m i n i s t e r s t w i e  o ś w i a t y .  W edług wie­
deńskiego telegramu tego dziennika „od czasu 
usunięcia się m inistra bur. C o n r a d a  od głoso­
wania nad ustępem  ad re su , odnoszącym się do 
spraw szkolnych, zatarg między bar. Conradem 
a większością wyszeuł na jaw, i nie może być 
inaczej usuniętym , jak tylko przez zmianę oso­
bistą w m inisterstw ie oświaty. Pozycja bar. Con­
rada w samym gabinecie je s t trkże zachwiana, 
a mianowicie jest poważna różnica między nim 
a dr. D u n a j e w s k i m “. Przypominamy, iż po­
głoski o ustąpieniu bar. CoDrada już się kilka­
krotnie ponaw ały — a są one najzupełniej uza­
sadnione zbyt centralistycznem  stanowiskiem te­
go ministra, które i w naszych sprawach krajo­
wych kilk,.krotnie bardzo przykro się odbiło.

W edług tegoż samego dziennika m inister P ra -  
ż a k  wniesie zaraz po zebraniu Bady państwa 
w styczniu 1886 w Izbie panów (?) projekt usta­
wy o postępowaniu w sprawach cywilnych, we­
dług zmian, opracowanych przez posła dra M a ­
d e j s k i e g o ,  zaś w Izbie poselskiej projekt no­
wego postępowania karnego.

Pogrzeb śp. Frycza odbył się wczoraj o godzi­
nie 3 popołudniu. Wzięli w nim udział licznie przy­
byli krewni i sąsiedzi zmarłego, oraz znajomi nie­
boszczyka i rodziny pp. Grabowskich, wśród któ­
rych byli prezes Majer i tajny radca Kopflj towarzy 
aze młuduśoi zmarłego. Zwłok' odprowadził na miej­
sce wiecznego spoczynku pastor Gabryś, w asysten 
oyi przybyłych z Cieszyna pastorów Pindora i Zli- 
ka. Zanim włożono trumnę do karawanu, wieńc»mi 
obwieszonego, pomiędzy klóremi był wieniec od dy- 
rckcyi Towarzystwa kredytowego w Kieloash, prze­
mówił przed domem pastor Pindor pięknemi słowy, 
podnosząc zasługi obywatelskie zmarłego, na cmen­
tarzu zaś skreślił ozyuny a prawy żywot niebo 
szczyka pastor Gabryś. Od biamy cmentarnej do 
grobu ponieśli zwłoki krewni i Bąsiedzi.

Nabożeństwo Żałobne aa spokój dnezy ś. p 
Kaliksta barona Horooha, prezesa i założyciela To­
warzystwa weteranów wojek polskich z 1831 r., 
odbędzie się jutro o gulz. 10 rano w kościele OO. 
Kapucvnów.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p Henryka 
hr. Wodzickiego odprawionem zustało dziś w ko- 
śni le św. Barbary. Celem okazania pamięci dla 
zmarłego, wiele osób przybyło nmyśinie z prowin- 
cyi, aby uczestniczyć w nabożeństwie.

P. Maciej M oraczewski, radca namiestnictwa, 
Drzybył wczoraj do Krakowa celem wzięcia udziału 
w komisyi, ustanowionej dla regulacyi Wisły, jako 
granicy pomiędzy Śląskiem austryackim a pruskim. 
W komisyi tej wezmą jeszcze udział: radca budów, 
tutejszego starostwa p. M atula, tudzież radca mini- 
steryainy p. Beyer wraz z delegatami % Wiednia.

W zdrowiu p. A rtura Bartejsa, cuauego humo- 
ryety i piosnkarza, o którego ciężkicj chorobie do­
nieśliśmy, nastąpiło w dniach ostatnich polepszenie, 
dodające nieco otuchy otaczającym licznie łoża cho­
rego przyjaciołom i znajomym.

Na cmentarzu tutejszym, w pobliżu grobu wal­
czących za wolnośó w 1863 rokn, poświęcony zo­
stał wczoraj piękny grobowiso, wykouany przez rze­

źbiarza p. Kozakiewicza, ustawiony na mogile śp, 
Zygmunta Huskowskiego, żołniena i wygnańca po 
ostatnim boju z przemocą rosyjszą Tak kompozy 
cyą, jak i wykonaniem grobowiec należeć będzie do 
najpiękniejszych na naszym cmentarzu. Niepodobna 
wszakże wstrzymać się od uwagi, iż napis wyryty 
na tablicy, posiada ortografię niemożliwą — i 
tablica ta musi zostać zmienioną. Na wielu grobach 
dają się spostrzegać tego rodzaju braki, a każdy 
uzna, jak to jest rażącem. Poświęcił grobowiec ks, 
Piwowoński w asystencyi ks. Siemewicza, wobec 
rodz ny i szczupłej garstki przyjaciół śp. Zygmunta 

Zbliżająca się pora koncertowa nie obiecuje 
byó zbyt ożywioną. Podczas gdy w latach ubiegłych 
zapowiedzi koncertowe snuły się bez końca, obecuie 
nadchodzą one skąpo, a i z tych nie wszystkie znaj­
dą urzeczywistnienie, jak np. p. Aleksandra Micha­
łowskiego, który odwołał swój koncert, przyobiecany 
na listopad. Może choć jakość wynagrodzi nam ilość 
koncertów. Do tej zaś nadziei uprawnia nas bar 
dzo dobry początek, z którym wystąpi we włorek 
pianista Alfred Grtlnfeld. Znakomity ten artysta daw­
szy pized laty Krakowowi sposobność poznania gry 
swojej róv nie świetnej, jak pełnej elegaucyi i wy 
razu , zapowiada tym razem bardzo interesujący 
program. Podamy go w całości, tymczasem zazna 
czarny, że na Koncert wtorkowy fabryka Boesen- 
dorfera w Wiedniu wysyła nmyślnie jeden ze swo­
ich instrumentów.

W sali Towarzystwa Strzeleckiego nlepszoną 
będzie w najbliższym czasie istniejąca juz wentyla- 
cya. Powodzenie pierwszego koncertu „zimowego 
i zapewnienia z wielu stron, iż tego rodzaju kon­
certy są nader miłą zabawą, spowodowały zarząd 
Towarzystwa do pieczołowitości o wygodę dla członków 

W sprawie przejazdu kolejowego na ulioy Lu­
bicz otrzymujemy od naczelnika stacyi kolei Karola 
Ludwika, p. Schredera, następujące pismo :

Maszyna nr. 36 wyjechawszy z ogrzewalni z ohy- 
żością przepisaną, zbliżając się do rampy stanęła, 
oczekując dalszych dytpozycyj, będąc przeznaczoną 
do pociągu osobowego nr. 5, który odchodzi o go­
dzinie 10 minut 46 przed południem z Krakowa.

Taka manipulacya odbywa się codzienuie, rampa 
est otwartą, ażeby ruch tak dla osób przechodzą­

cych , jakoteż przejeżdżających me był tamowany i 
jest pod każdym względem zabezpieczony, a to z 
tego powodu, że nietyiKo sama masz. n a , ale tak 
pociągi osobowe, jakoteż i towarowe nie mogą pier­
wej rampy przejechać, dopóki rampa nie zostanie 
zamknięta i przepisanych sygnałów nie otrzymają, 
ażeby ruch osób na rampie jak najmniej był tamo­
wany.

Pociągi kuryersklo na Kolei Karola Ludwika 
przestaną kursować od dnia 31 bm. — tak, że już 
d. 1 listopada nie odejdzie pociąg Nr. 3 z Krako­
wa do Lwowa, ani też nie przybędzie tutaj pociąg 
Nr. 4 ze Lwowa.

Natomiast zaś p o c i ą g i  l o k a l n e ,  kursujące 
obecnie między Krakowem a Rzeszowem będa Kur­
sować od dnia 1 listopada między Krakowem a Lwo­
wem, tak iż pociąg Nr. 17 odchodzący o go zimę 
6 min. 12  rano według zegaru budapeszteńskiego, 
dojdzie z dniem 1 luicopada aż do Lwowa, zaś po­
ciąg Nr 18 przychodzący do Krakowa o godz. 8 
m n. 20 wieczór, przyjdzie dnia tego j ai ze Lwowa.

Obraz olejny, namówiony w Krakowie dia ko­
ścioła w Lemoncie (w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki) dostał ° ę już na miejsce przeznaczenia i n- 
mieBzczonym został w wielkim ołtarzu. Obraz ten, 
uwydatniający dzi„ło odkupienia i jego skutki po­
między ludam' sławiańskimi, przedstawia Chrystusa 
ukrzyżowanego w otoczeniu 15 Świętych plemionia 
bławiańsk..go jak; św. Cyryla, Metodego, Wojcie­
cha, Jacka, Stanisława, św. Jadwigi i innych. 
Wśród postaci wziętych z pczostołych portretów i 
mających wielkość naturalną, widnieją dwa napisy. 
„Obraz ten na grobie św, S anisława poświęcił ke. 
Albiu Dunajewski, biskup Krakowski 18 czerwca r. 
1885 .“ drugi „W tysiącletnią rocznicę zgonu św 
Metodego, malował Walery Eliasz w Krakowie — 
w Europ>e.“

Zmarli. Stanisław hr. O.łowski, obywatel zicm- 
sKi. pueżyw szy  lat 50, zmarł d. 29 bm.

Konfiskaty. Wczorajszy numer Czasu skonfisko­
wała prekurutorya.

Rektor politechniki lwowskiej w wykonaniu 
uchwały kolegium profesorów zasuependował profe­
sora Jaegermana w urzędowaniu i udał się do mi- 
nuteryum o upoważnienie do przeprowadzenia śledz­
twa dyscyplinarnego, z powodu osratniego procesu 
sądowego o pobicie młodego Moraczewskiego, o czem 
przed kilku dniami donosiliśmy.

T eatr ru3ki we Lwowie pod kierunkiem pp. Bi- 
berowskiego i HryniewiecKiego, cieszy się powodze­
niem. Dzienniki nie szczędzą słów uznania dla kie­
rownictwa i talentu aktorów.

Poseł Knotz, zwolennik najostrzejszego tonu i 
ultranarodowej niemieckiej polityki, mówi wcale do­
brze po polska, zna i śpiewa z zsm łowani m pol­
skie pieśni narodowe. Za młodu bawił on przez 
dłuższy czas we Lwowie.

0 kolosalnem przedsięwzięciu dowiadują się 
z Wiedn.a petersburskie Nowosti. Wiedeńoki inży­
nier Hubb stara się u tamtejszego rządu o feonce- 
syę na przeprowadzenie kanałn od Elby do Mora­
wy, wpadającej do Drnaja. Dalej znów kanał po­
łączy Elbę z Odrą, a Odrę z Wisłą. Nie zadawnl- 
niając się tem, inżynier Hubb zamierza starać się 
u rządu rosyjskiego o koncesvę na połączenie Wi­
sły z Dniebtrem. Tym spoenbem kanały połączyłyby 
z Sobą nader ważne pod względem handlowym mo 
rz a : Niemieckie, Bałtyckie i Czarne. Chociaż do 
urzeczywistnienia projektu potrzebuje setek milionów, 
Eobb obieuuje wcale się nie uciekać do subsydyów 
rządowyoh; plan robót przygotowawczych już goto­
wy, a pieniądze dają kapitaliści wiedeńscy i zagra­
niczni. Na tym kolosalnym kcnaie płaca frachtów u 
za tranaporta byłaby tak niską, a komnnikacya pa­
sażerska tak tan ią , iż nie przewyższałaby 1jli ta­
ryfy, istniejącej na kolejach żelaaayoh.

Szlachtitni bracia. W tych dniach w Warsza­
wie otworzono testament znoarłsgo niedawno pana 
S., który rozdzieliwszy cały swój majątek między 
czterech synów, córkę, zamężną przed paru laty zu­
pełnie wydziedziczył. Postępek swój motywował tem, 
iż córka wyszła za mąt wbrew jego woli, za kato­
lika, kiedy on jako gorliwy ewangielik stanowczo się 
sprzeciwiał małżeństwu osób, wyznających różne re- 
ligie. Córka była gotową poddać się woli ojca i nie 
występować o zwalenie testamentu. Nie zgodzili się 
jedi ak na to bracia, którzy przypuścili siostrę do 
równego działu. Postępek szlachetnych braci, wol 
nych od fanatyzmu, zasługuje na ezczerą pochwałę.

Niebezpieczna lektura. W Czechach polecono 
nauczycielom czuwać, aby uczniowie nie czyt-li ksią­
żek, zawierają! ych opisy z życia Iodyan. Zdarzyło

się bowiem w ostatnich czasach kilkakrotnie, iż u* 
czniowie, podnieoeni opowiadaniami o rycerskich 
czynach bohaterów adyjskich, opuszczali rodziców i 
opiekunów w celu szukania wrażeń i przygód, po­
dobnych do opisywanych.

Weteranka. W Ueckermtinde zmarła w 104 r. 
życia wdowa Fasten, która jako markiełanKa I go 
pomerańskiego pułku dragonów brała udział w bi­
twach pod Lipskiem i Waterloo.

Olbrzymie spustoszenia wyrządziły trąby po­
wietrzne w połączeniu z straszliwym orkanem na 
wybrzeżach Orieey w Indyach. Mnóstwo ludzi ule­
gło z tego powodu śmierci, a szkody w własuośoi 
są nieobliczone. Twierdzą w przybliżeniu, że biisko 
czterysta mil kwadratowych wyłącznie prawie rytem 
obsianej ziemi, pokryły zalewy wedy morskiej. Cały 
plon i wszystkie zabudowania zniszczone zostały 
do szczętu, lub bardzo uszkodzone. Komisarz Me- 
kalfe, który zwiedził spustoszone okolice, opowiada 
w swojem urzędawem sprawozdaniu o niezmiernych 
wiekowych drzewach, które burza wyrwawszy z po­
sad, ogołociła następnie oałkowicie z liści i korzeni; 
wielkie, bezładne stosy gruzów, rozniesionych wi­
chrami zal -dwie przypominają szczątki wzniesinych 
ludzką ręką budowli, — a miazmaty, wydobywające 
się z ludzkich trupów i ścierw zwierzęcych, ozynią 
woń powietrza nieznośną. Pewien zarządca znaczne­
go majątku ziemskiego twierdzi na podstawie otrzy­
manych doniesień, że 700 wsi w Kerarze i Kal- 
decp zrównanych zost zło z ziemią, a trzy czwarte 
miejscowej ludności poniosło śmierć. Dotąd niewia­
dome są skutki burzy po za pasmem wzgórz Sa- 
thyabadi — jednakowoż domyślaią się, że stoki 
tychże przełamały napor roznukanych fal i zasło ■ 
niły okolicę od zniszczenia. Mało kto z starszych 
ludzi pamięta podobnie straszne zjawisko, gdyż o- 
etatnia burza przewyższyć miała grozą swoich na­
stępstw naw«t pamiętny cyklon, który w r. 1864 
szalał w Hooghly.

Bułgarskie amazonki nie będą na pewne zali­
czone między bajki mityczne, jak tyle innych, spraw­
dzono bowiem istnienie korpusu, złożonego z dwu­
nastu dam, które w szeregach konnicy zamierzyły 
złożeć ojczyźnie dowody swej miłości i poświęcenia. 
Panna Raina, była dyrektorka zakładu sierót w F i- 
lipolu, dowodzi tą nieliczną ale bi nego ducha eska­
drą, która mnisi wdziękam:, niepomiernie zaś po­
ważnym wiekiem się odznacza — gdyż dojrzałe 
amazonki liczą razem 365 lat wieku, enmę pokaźną 
nawet wobec podziału tejże między 12  uczestniczek 
Tem się tłómaczy, iż amazonki, których plany wo­
jenne nie wychodzą po za granicę obrocy odpornej, 
mają przy boku jedynie pałasze, albowiem ta broń 
zapewne będzie dla nich wystarczającą. Strój ich 
składa się z obszernych szarawarów, kurtki i buł­
garskiego uołpaka, sposób zaś dosiadania koni wzię­
ty od dragonów, używany bowiem w rwvkłyuh oko­
licznościach przez damy sposób nie odpowiada ich 
wojennemu umundurowaniu i rycerskim czynnoeoiom. 
Oo do szefa eskadry, panna Baina, jestto ti_ft sama 
dama, która w iowarzystwie pojmanego Gawryła 
Paszy 18 z. m. jak" „Bułgaria* w odkrytym po­
wozie przejeżdżała ul ce Filipopoła i z wzniesionym 
nad głową pałaszem w teatralny sposób proklamo­
wała zjednoczenie swojej ojczyzny z Rumeiią. Chwa­
lą tam jej energię oraz budowę, po za tem jednak 
jest mniemanie, że nie będzie ona dla Turków nie- 
bozpieizną. Po kilku tygodniach musztry wyrusza 
oddzi ił na granicę, gdzie będzie zagrzewał straże 
rumelijskiąj milieyi do wytrwania w ciężkim i nu­
dnym trybie obozowego żyoia

Liczna dynastya. Na parostatku Ankona priy- 
płynęli niedawno do Marsylii 4 młodzi kBiążęta, 
synowie króla syimskicgo. Książęta eą jeszcze dzie­
ćmi , od 5 do 10 l a t , i oliwkową oerą twarzw 1 
czarnemi gęstemi włosami; wszyscy 4 noszą się po 
europejsku. Każdy z nich ma 2 służących i sądząc 
po rozkauaoh, jakie wydają, mali Książęta rozumieją 
swe stanowisko królewskie. Należący do poselstwa 
Ma Czu-Furm i lekarz nadworny Guen .majdują się 
ciągle Drzy młodych podróżnikach królewskich. Ksią­
żęta zajmowali na parostatku dwie oddrieine kajuty 
pierwszej klasy i chociaż nie pogardzają aogielrkiem 
menu. chętniej jedzą potrawy krajowe Młodzi ksią­
żęta przybywszy do Marsylii, zwiedzali osobliwości 
miasta w pysznej kare-ie z wygalowaną służbą, pc- 
czem wyjechali do Paryża. Chociaż król syamski 
wysłał 4 synów swych do Europy, ubytek ten spo- 
strzedz się nawet nie dał w jego rodzinie. Kroi ma 
bowiem 254 dzieci, z któryih 40 jeszizu jest przy 
piersi.

F 8y, przeciw którym obecnie wychodzą rozporzą­
dzenia ukrócające ich samowulę, miały w wiekach 
średnich opiekę władz. W r. 1360 Rada mięska 
w Norymberdze wydała następujące prawo karne: 
„Kto umyślnie lub mimowolnie zabije cudzego psa, 
ten powinien go podnieść za ogon i powiesić w ten 
sposób, aby pysk jego sięgał ziemi. Następnie za­
bójca winien dopóty sypać pszenicę wyborowego ga­
tunku , dopóki pies nie zostanie nią w zupełności 
po ogon pokryty. Pszenica staje się własnością te­
go, do którego należał sabity pies.“

Fizyologiczne działanie kawy. Lekarz Guima- 
raes badał na psach wpływ kawy na organizm. 
Naprzód przez sześć miesięcy żywił pea dobrem 
świeżem mięsem. Ważył eodzieunie psa i mięso, 
badał p u ls , oddech, źrenicę, temperaturę kiszek i 
łap Po kilku dniach, za pomooą sondy, wpuszczał 
psu pewną ilość kawy w miałkim proszkn. Okazało 
się, że kawa przyspiesza obieg krwi i oddeoh, pnd- 
nusi ciepło, rozszerza źrenicę itp. , a nadewszystko 
powiększa ilość strawionego mięsa. Po miesiącu po­
większenie to wynosiło 100 gramów. Dowodzi to, 
że priy karmieniu mięsem, kawa działa jako środek 
pobudzający trawienie i asimilacyę. Przeciwnie rzecz 
się m a , jeżeli odżywiamy się tłuszczem i mąką, 
Guimaraee głodził następnie psy, dająo jednym sa­
mą wodę, drugim wodę i kawj Pies żywiony wodą 
traoił codziennie 15 prot. wagi i zdechł po mie­
siącu , karmiony zaś kawą 28 pret. wagi i zdechł 
po 13 dniaoh. Działanie samej kawy podobne więo 
je»t do diialinia bulionu, który nietylko ze nie 
żywi, lecz powiększa jeszcze potrzebę odżywiania się 
organizmu. Ztąd dochodzimy do wniosku, że kawa 
jest podnietą, która powiększa zapas s i ł , wzmacnia 
fizycznie i podbuds a działalność mózgu: poswala 
organizmowi więcej spożyć i zasymilować pokarmu ; 
zaleoió ją  można ludziom prowadząoym żyois ezvn- 
ne, notabene przy odżywianiu się mięsem.

Omyłka, W podanej wczoraj przez nas „Staty­
styce Konserwatorów” wkradła się rażąca omyłka 
drukarka. Powiedziano mianowicie, że na Śląsku 
było w r. 1874 korespondentów konserwatorskich 
7, podczas gdy niebyło tam wówozas właściwie ża­
dnego korespondenta, Zapomniano także zauważyć, 
iż zmniejszenie się liczby konserwatorów w Styryi
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Śsiowe.

tyik zoacu aie ehwiluwe 'ł-pT iej- dsratymcami, dla utworzenia jednego, silnego na­
rodu.

Repertuar teatru  krakowskiego.

S o b o t a  31-go: Po raz płeiwszy „As treflowy" 
dramat w 5-ciu aktach (a 9-ciu obrazach) przez 
Piiatra Decourcelle.

N i e d z i e l a ,  1 listopadaj Po raz drugi „As tre­
flowy" dramat w 5-ciu ae®ch (a 9*uiu obrazach) 
priez Piotra Decourcelle. ’»

Posłannictwo Sławian t Odrę 
bność Rusi.

I t z u t  o k a  n a  S ła w la ń s z c z y z n ę
przez

Stefana Baszczyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
„To nieodróżnienie Moskwy od starodawnej 

Buki — powiada Lelewel — jakiego się zwykle 
dziejopśowie d o p u sm ali. pociągnęło za sobą błąd 
i*Hy, który pierwotne dzieje Rusi zupełnie skrzy- 
* A “ (T a m ż e .  — L e l e w e l .  Dzieje bajeczne. 
U s t ę p  12  )

„W yobrażano sobie — mówi dalej Bartosze­
wicz — że Ruś była dzisiejszą R osyą, to jest 
Sozdalen^ Moskwą 1 Wyraz: R u ś ,  narzucony wol­
nym ludnnśeiom naddi ieprw ~ .U m , jako nazwi- 
oko narodowe, utrzym ał się w pismach, ale nie 
w życiu, a  potem  * 7  robił u rny  i r u  d k  i*ro- 
czrs.effo styln. Bf r cya .  Wyraz ten  z Rusi przy­
jęty, przyswoiła sobie Moskwa.

r Nistylko zabór polityczny, ale i -zabór nauko­
wy był celem usiłowań następców Juriia  Długo- 
rękiego (Nomen omen ). Patrzmy! Na ■ Zalesiu 
powstaje &uzdal, który przerniema b ę na Mo­
skwę. Dotąd jeszcze nic. Sprawy dzieją się na tu ­
ralnie; jeden  czy drugi wyraz znaczą i m ^ljją  
jedno pojęcie; ale tutaj właśnie początek przy­
właszczeń. Moskwa zamieair się na Rosyę, a w na­
sz) h czabach nawet Rosy a na Ruś.

„Fałszowanie więc historyi zaczęło się właści­
wie z tą już epoką, w której powstawało samo 
istn r państwo suzdalskie na Zaleś u, i iakby sym­
bol przyszłych dziejów rodził się grod — Mo­
skwa. Historycy uwierzyli fałszerstwu, które się 
rozwijało od tak d»wnej doby, a przez czas i prze­
dawnienie, samo kłamstwo nabierało pewnej po­
wag1, jakby się opierało na praw dzie! Zdawało 
się tym ludziom, że Rosya że 01«g i W oldemar 
utworzyli państwo. Zawojowali, więc im się zda­
wało, że i utw oizyiil Ale ta im prow izacja roz­
padła się od razu pod Siłą wewnętrznego rozkładu. 
Skutkiem stu lat zamętu, dopiowadziły wypadki 
do rozdzielenia się stanowczego części według 
narnry. Nastąpiła walka pierwiastków długa, mę­
cząca, boleśna.

„W przeciw ieństw a do tego snzdalskiego świa­
ta któ>-y się odczepił od z.em południowych, od 
l u d ó w  i n n e g o  p o c h o d z e n i a  i j ę z y k a ,  
ś w s t  nasz świat bławiański, nazywamy k i j o w ­
s k i m  (mówi dalej Bartiószewicz), ażeby użyć je­
dnego wyrazu a 'oznaczyć inną od suzdalskiej 
zajadę.

„W łaściwie nazwać to kijowskim światem i nie 
właściwie. (Są to zawsze słowa J . Bartoszewi­
cza). W łaściwie: bo praed najściem jeszcze Wa­
renów, P o l a n i e  już pierwszeństwem, a n ? w< t 
prsew agą moralną odznaczyli się wśród innych 
plemion pobratymczych; i nareszcie W aregowie 
to znaczenie Kijowa do najwyższego stopnia pod­
nieśli, zakładając mid .Dnieprem stolicę swojego 
różnolitego państwa. Z drugiej alrony- ni- właści­
wie to wszystko nazywać światem kijowskim; bo 
w tym swiecie, ącz jednolitym narodowością, jest 
wiole bardzo rozmarlcści; i jeżeli pominiem dro­
bniejsze, mniej historyczne różnice, zawsze go 
rozdzielimy na cztery ważniejsze oguibka: Kijów, 
Nowogród, Połock, Halicz. Ale musimy ten świat 
cały  kiedy go chcemy uważać razem, nazwać 
w brązu innego wyrazu k i j o w s k i m ,  bo inne­
go wyrazu nie mu. R u s i ą  nazywa się t y l n o  
naddnieprzańska ziemia p o l a ń s k a  {którą Ne­
stor nazywa p o l s k ą ) .  Nie jest to więc świat 
ruski; chociaż później, w następnym  okresie, to 
nnzniskc rozszerzono na inne ziemie, na wszyst­
kie oprócz suzdalskiej. Radzibyśmy t«ż (powiada 
wreszcie nasz dziejopis) usunąć zupełnie tdn wy­
raz B u ś ,  jako narzucony, bo wyraz ten przypo­
m ina nam ujarzmienie, niewolę. Ale musimy go 
przyjąć, bo stał się historycznym ." (Patrz: D z i e ­
ł a  J .  B a r t o s z e w i c z a .  T VI.  H i s t o r y a  
p i e r w o t n a  P o l s k i .  W y d a n i e  p i e r w s z e  
z r ę k o p i b r a u .  T. IV.  — K r a k ó w .  N a k ł a ­
d e m  Ka z .  B a r t o s z e w i c z a .  1879 r. Strona 
1 2 8 - 1 3 3 .

Tacy pisarze jak Duchiński, jak Bartoszewicz, 
oddzieliP um iejętc.e, opierając się na dowodach 
naukowych niezbitych, na historycznych pewni­
kach, świat sławiański od świata turańskiego, 
s ł a w i  a ń s z c s z j  z n ę  w s c h o d n i ą  od BUzdal- 
skiego czyli moskiewskiego państwa; "kazjli zu­
pełną o d r ę b n o ś ć  z i e m  s ł a w i a ń s k i c n  
przezwanych R u s i ą ,  a więc niezależność ich od 
carstwa, prawo połączenia się dubrowolnego z po-

m
W iekopomnej pamięci wieszcz nasz Adam Mi­

ckiewicz, który był może równie wielkim historyo 
zofem jak poetą, zwrócił także uwagę na potworne 
fałsze historyczne, tyczące się sławiuńszczyzny. 
W jogo • pośm iertnych dziełach znajdujemy te

,N ie  można dobrze dziejownictwa polskiego 
Lózwmąć bez wyśledzenia, rozgmatwania i rozja 
śnienia dziejów Słowiańszczyzny w ogóle — Sło 
wiańszczyzny pierworodnej w Europ.e, napaia- 
daiiej i przywłaszczanej od niepam iętnych cza 
^ów, ulegającej zewnętrznym w p ły w tp , to znów 
wynurzającej się z pod obcego napływu.

„Sami Sławiauie mało pisali o sobie." Mickie­
wicz zaleca wielką ostrożność nad pojmowaniem 
pisarzy o Sławianach piszącyen.

„Z wielkiemi trudnościami walczyć potrzeba — 
powiada on — odnosząc się w czerpaniu dzie­
jów słowiańskich do źródeł piśmiennych, a szcze­
gólniej obcych. W szystkie dotychczasowe prace, 
wszystkie dzieła o eławiaństwie, muszą być na 
nowo przejrzane i d u c h e m  s ł a w i a ń s i r i m  
ł *  p r a w d z i e  o p a r t y m  osądzone i wyczer- 
pńięte. Ktokolwiek bowiem tylko ją ł się tej pra­
cy, albo całkiem był przeciwny i nieżyczliwy 
Stawlanom (ztąd prace tego rodzaju nie mogą 
Sł'U>-ć za źródło), alno pomimowolnie wpływowi 

uległy, nią i gmatwany, nie podoła­
wszy całkowicie od niej uwolnić się, ugrzązł w 

'nispewnośbiaeh, jakhy uwikłany w pajęczynę i 
na niebezpiecznych podstawach rzecz Całą osa­
dził. Przede w szystkiem zważać należy, co dla nas 
może byc praw dziwem o s t r z e ż e n i e m  i p rze- 
w id  L i k i e m ,  jak się mamy zabierać do źródeł 
dziejów i zapatrywać na nie. *

^P isali o nas cudzoziemcy z okoliczności nie 
chętni, bez znajomości ducha sławiańskiego albo 
i : mowy sławiańskiej. Pisali i sami Sławianie; 
ale to, co pozostało po nich  je s t dz.ełem tych 
Sławian, co pisali już pod wpływem obcym i co 
z obcych także czerpali źródeł. D uch cudzoziem­
ski. św !at cudzoziemski, podbiwszy Sł-w ian. wszy­
stko nazywał mianem sobie naleinem , a dwora- 
ctwo zapisywało to w księgi, zwane historyami. 
W nich więc znajdujemy część wziętą za całość, 
cień za rzecz samą, łatę za suknię, kradzież za 
własnuść. W szystkie więc księgi dotychczasowe, 
krajobrazy, adasy, mylnie zrobione i podane; 
bo tedni pisali na rozkaz, drudzy przez zawiść, 
a inni znów ze słabemi siłami porwali się na 
budowanie trudnych dla siebie rzeczy.

„Inue plemiona — mowi dalei. Mickiewicz — 
z życiem silaiejszem, ale fałszywena, albo gwałtem 
wszczepiały się w plemię słowiańskie i ssały je 
jak pasożytne jemioły i powoje, albo naciskiem 
doń wszczepione przez zewnątrz naglące okoli­
czności, wydawały na wielkiem tern drzewie owoce 
swoją, niby pozornie delikatniejsze, ale nietrw a­
łe. niewłaściwe, a tern samem drzewu rodzime­
mu szkodliwe. Boć każdy pasożyta przez poka­
zywanie ułuay znęcić może, wytargować, wyży­
wić się urugiem życiem.

„Po wyjaśnieniu dziejów sławiańskich, postać 
piśm iennictwa dziejowego zmieni się całkowicie, 
a cała jej dotychczasowa cena upadnie". ( P i ­
s m a  A d a m a  M i c k i e w i c z a .  T.  VI.  P i s m a  
p o ś m i e r t n e .  L i p s k .  A.  B r o c k h a u s .  R. 
1869. — P i e r w s z e  w i e k i  h i s t o r y i  p o l ­
s k i e j .  Str. 2 0 - 2 9 ) .  (0 . d. n.)

Dział ekonomiczny.

Rada kolejowa.

W ie d e ń ,  28 października. 
Stosownie dc statutu organizacyjnego kolei 

skarbowych została na dzień 26 i  27 bm. zwo­
łana Rada kolejowa, przesyłam wam więc treści­
we sp raw ozdaje  z lej obrad, o ile cne bezpośre­
dnio lub poślednio dotyczyły kraju naszego. Ruch 
osobowy i towarowy na galicyjskich liniach ko­
lei skarbowych tak bię dobrze rozwinął, że mi­
mo to, iż ze względów na konieczną oszczędność 
na wszystkich innych liniach postanowiono zmniej­
szyć ruch pociągów, u nas pozostanie ta sama 
jak  w czasie ubiegłym liczba pociągów.

M inisterstwu handlu powiodło się uzyskać od 
kolei Karola Ludwika żądane obniżenie taryfy 
dla przewozu kamibnia na nn ii Jaroslaw-Sokal. 
Odpowiednio do różnorodnych koniunktur koleje 
pryw atne podnoszą lub zniżają taryfy dla niektó­
rych artykułów — postanowiono tbdy, by w ra­
zie żądania pozwolenia nc. podwyższenie taryfy 
ministerstwo handlu bez poprzedniego wysłucha­
nia zdania Rady kolejowej takich zezwoleń nie 
wyiawało.

Żądanie taryfowania bydła rozpłodowego we­
dług żywej wagi nie znalazło uwzględnienia, a 
io z powodu już obecnie bardzo niskich taryf, 
ustanowionych dla przewozu bydła w ogóle.

Najwięcej burzliwych obrad wywołało pono­
wione żądanie czeskich młynów — o przyznanie

im taryfy t. zw. łamanej ( Gebrochenef la r i f)  
albo też nawet taryfy t. zw. kilometrowej.

Czescy m łynarze, którzy dla wyjaśnienia poło­
żenia w hczbie trzech wskutek wezwania mini­
sterstwa handlu przybyli, popierali swoje żądania 
różnemi argum entam i. Żądania ich jednak jako 
jednostronne a w konsekw encji szkodliwe dla 
młynów innych krajów koronnych a w szczegól­
ności galicyjskich, nie znalazły uznania — gdy 
jednak położenie m łynów, osobliwie ze względu 
na ich oddziaływanie na rolnictwo, wymaga grun 
townego ro zp a trzen i, rua być zwołaną obszer­
niejsza ankieta dla tej sprawy.

Członkowie galicyjskiej Rady kolejowej posta­
nowili upoważnić prezyiyum  Izby handlowej lwow­
skiej, by w porozumieniu z obydwoma Towarzy­
stwami rolniczemi krajowi mi wzięło inieyatywę 
w zwołaniu takiej ankiety u nas w kraju — dla 
p rzygotow ani umotywowanych żądań i wnio­
sków ze stanowiska potrzeb naszego kraju, celem 
wniesienia ich w swoim czasie w ankiecie wie­
deńskiej.

Nowo powstające zakłady przemysłowe mają 
przyznane na kolejach skarbowych wskutek po­
przednich uchw ał Rady kolejow ej, znaczne ulgi 
w przewozie materyałów budowlanych i urzą 
dzeń fabrycznych — obecnie zażądano tych u’g 
i od kolei prywatnych, które oświadczyły się w 
ogóle przychylnie, odkładając jednak wprowadze­
nie tych ulg w życie aż do wspólnych narad, 
jakie w tym względzie odbyć się mają.

W nicsek o pozwolenie gospodarz1 m wiejskim 
"aprowadzenia własnych wuzow towarowych dla 
przewozu różnych artykułów żywności i innych 
produktów w iejskich, które w zwykłych wozach 
towa. .wych i Do zupełn.e nie dadzą się przewo­
zić, albo też narażone są na uszkodzenie — prze­
kazano dyrekcyi genera’nej do rozpatizenia i zda­
nia sprawy na następnem  posiedzeniu.

Ważny1 wn.ose* ayrekcyi o zaprowadzenie kart 
jazdy dla robotników, a mianowicie dla tych, 
którzy potrzebują jeździć z miejsca zamieszkania 
do miejsca pracy: a) codziennie od 5ciu kilo­
metrów odległości; b) raz na tydzień od 50 
kilometrów w g ó rę ; c) w wielkich pocią­
gach sporadycznych od 300 kilometrów odległo­
ści — przyjęto z wielkiem zadowoleniem f uzna­
niem i wyrażono nidzieję, że i prywatne koleje 
póidą za tym przykładam, wielkie ze względów 
soeyalnych mającym znaczenie.

Z powodu iLterpelacyi o przyznane refakeye 
dla transportu drzewa (kloców i rzniętego mate- 
ryału) do Lubiany, interesującem  i ważnein dla 
Galicyi było zapewnienie generalnej Dyrekcyi kolei 
skarbowych, że p< otwarciu ruchu na linii Her- 
pelie-Tritst — będą dla drzewa galicyjskiego 
ustanuwione takie taryfy bezpośrednie, któreby 
przewóz jego do portu tryestońskiego umożli­
wiły.

Towarzystwo wzajemnej pomocy olicyalistów
według sprawozdania Wydziału centralnego liczyło 
z 1 lipca r. b, członków rzeczyw. 2087 z 7800 
udziałami, w ciągu 3-go kwartału r. b. przybyło 
12 ; iest zatem 30 września członków 2099 z 7836 
udziałami czyli z roczną wkład 31 344 złr.; człon­
ków wspierających 84, członków honorowych 10. 
Majątek tylko w dziale zapomóg stałych z 1 lipca 
r. b. wynosił gotówką 11.880 złr. 26 cent., w efe­
ktach imiennej wartości 334.500 złr ; do tegoż ma­
jątku wpłynęło w 8-oim kwartale r. b. gotówką 
z powiatów 57^0 złr. 74 cent.; odsetki wrześmowe 
3320 złr., za wj losowane i zrealizowane efekta 
■-<599 złi, 30 cent. razem 12.710 złr. 24 oenl. 
Zakupiono nowe efekta im. wartości 6.000 złr. Z 
gotówki wydano kasie podręcznej na wypłatę zapo­
mogi stałej siareom, wdowom i sierotom, tudzież na 
adroiuistiLcyę 1 800 złr., na zakupuo nowych efe­
któw 5.570 złr. 72 cent. razem 7.370 złr. 72 ct.; 
wydano z depozytu wylosowane efekła im. wart. 
3 600 złr.; pozostało tedy z dniem 30 września 
r. b. w Towarzystwie zaliczk. gotówką 17 219 złr. 
78 cent. zaś efektami przechowanemi w skarbon To­
warzystwa kredytowego ziemskiego imiennej w artośei 
336,900 złr.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
centr. następujące stałe zapomogi: I)  Niezdolnym 
do pra y członkom ; 1) Grabowskiemu (lat 67) z po­
wiatu rohatyńskiego, który należąc do Towarzystwa 
lat 17 opłacił 34 udziały po 4 *łr. zapomogę stałą 
od 1 czerwca 1885 rocznie 102 złr. II) Wdowom: 
2) Kiszkowskiaj Anieli wdowie po emerycie ś. p, 
Bazylim K., który w latach 14 zapłacił 28 udzia­
łów, zapomogę stałą od 11 kwietnia 1885 rocznie 
56 złr. 3) Sauezek Franciszce wdowie po emerycie 
ś. p. Franoiszku S. który w oiągu lat 11  zapłacił 
44 ndz., zap. stalą od 18 maja 1885 rocznie 85 
złr. 4) Miarkowskiej Anastazyi wdowie, po członku 
ś. p. Teofilu M. z powiatu rzeszowskiego, który w 
latach 17 opłacił 136 udz., zap. stałą od 6 maja 
1885 dla niej rocznie 278 złr. czasową dla dzieci 
rocznie 139 złr. tudzież ryczałt pogrzebowy w kwo 

I oie 50 złr. 6) Zajączkowskiej An.oninie wdowie po 
' członku ś. p. Ignacym Z. z powiatu bobreckiego,
| który przez lat 17 zapłacił 88 udz. zap. stałą od 
117 czerwca 1683 dla niej rocznie 176 złr., czaso­
wą dla dzieci rocznie 88 «iłr., tudzież ryczałt po­

grzebowy w kwocie 50 z ł r  6) Nazarkiewicz Anieli, 
wdowie po emerycie ś. p. Mikołaju N., który w 15 
latach zapłacił 39 udz , zap. stałą od 6 lipca 1885 
rocznie 78 złr.

HI) Sierotom: 7) Fiałkowskiemu Franciszkowi, 
opiekunowi sierót bez ojca i metki po członku ś. p. 
Stanisławie Preazce, który w ciągu lal 14 zapłacił 
2b udz., zapomogę czasową od 1 lipca 1885 rocznie 
84 złr. Dalej przyznał Wydział centralny ryczałty 
pogrzebowe w kwocie po 50 złr. za pogrzeby człon­
ków: p. Janowi Gółtmanowi dla Amalii Kruach wdo­
wy pr ś. p. Janie Krusch i p. Stanisławowi Sido- 
rowskiemu za ś p. Jan3 Bruhla, wreszcie przyzneł 
Wydział centralny z powodu udowodnionego ubó­
stwa jednemu członkowi, nie wchodzącemu jeszcze 
w warunki pobierania stałej zapomogi, jednorazowy 
datek w kwocie 20 złr.

Przy tej sposobności wzywa Wydział centralny 
wszystkich członków, zalegających z wkładkami, a 
żeby takowe pod rygorem § 28 statntu w doty- 
czącyol Wydziałach powiatowych jak najspieszniej 
popłacili, lub wprost do Wydziału centralnego, u- 
lica Kopernika, nr. 8 nadesłali, w przeciwnym ra ­
zie pozbawieni by zostali praw, nabytych d»tąd w 
Towarzystwie. Wiceprezes Karol M ikuliński Se­
kretarz Romuald Makarewicz. Człon k1*wie komieyi 
kontrolującej : A dolf Stroner, Piutr Solecki.

Opodatkowanie Stowarzyszeń zarobkowych ł  
gospodarskich Sposób wymierzania podatku jest 
jeszcze ciągle tak niepewny a zawsee wygórowany, 
że daje nie tylko słuszną przyczynę do narzekań na 
władze podatkowe ale i podstawę do zażaleń przed 
trybunałem administracyjnym Tak właśnie staN się 
z powodu rekursu powiatowej kasy zaliczkowej w 
Karlsbadzie przeciw wymiarowi podatku dochodowe­
go za rok 1883. a to dlatego, że urząd podatko­
wy twierdził, iż koszta inwestyoyi, potrzeby kance 
laryjue, wydatki no ukonstytuowanie się i t. d oraz 
dotacya fnnduszu rezerwewego nie należą do owych 
pozycyj, które należy strącać % dochodu, a zatem 
sprzeoznie z ustawą z 27 grudnia r. L880 Urząd 
podatkowy wychodził w swoich wywodach z tego 
założenia, że koszta inwestycyjne jako koszta zało­
żenia nie dotykają wcalo właściwego obretu, oraz 
że do funduszu, który nie podlega opolatkowaniu, 
należą wyłącznie rezerwy specyalne, odkładane na 
szkody przewidziane, ale nie zwyczajny fundusz re­
zerwowy. Otóż trybunał administracyjny na posie­
dzeniu du. 21  października br. z n i ó s ł  orzeczenie 
pragskiej władzy skarbowej jako niezgodne z usta­
wą i w motywach orzekł, óe dochód użyty na ko­
szta inwestycyjne nie należy w poczet dochodów, 
podlegających opodatkowaniu, że go nie można pod­
suwać pod rubrykę t. zw. innych kosztów, datków, 
wynagrodzeń lub t. p., że dalej uposażenie fundu­
szu rezerwowego również nie należy do przedmio­
tów opodatkowania, bo gospodarskim kasom zalicz­
kowym sama ustawa krajowa czeska nakazuje two­
rzenie własnego fon Suszu rezerwowego na pokrycie 
możebuego* niedoboru i szkoay, przenoszącej dochód 
roczny, Orzeozenie powyższe może pod niejednym 
względem i u nas służyć za wskazówkę
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do płacy oficerów niższych stopni, oraz dodatek 
na wyekwipowanie dla swiezo mianowanych ma­
jorów, również wyższą kwotę dla poprawienia 
bytu kadetów.

Na mowę delegata Beoetby ego. który .wspo­
mniał o sporach narodowościowych w ar mi. od­
rzekł m inister wojny, iż żadnego rozkazu, któ­
ryby się odnosił do owych sporów narodowy eh, 
wcale nie wydawał, bo takiego rozkazu nie było 
wcale potrzeba. Wszelkie podobne spory redu­
kują się w ogóle do sporadyczuych kłótni bez 
wielkiego znaczeniu i do prostych bójek karczem ­
nych. W Pilznie pobudka <jo bójki były nobńdy, 
a liczba rannych wynosiła tam nie trzydziim i, 
lecz trzy.

W dalszym toku rozprawy uchwalono także 
wyższą sumę na poprawienie płacy dla korpusu 
oficerów z oddziału sanitarnego, na powiększenie 
BiypeLdyow dla aspirantów medycyny wojskowej, 
zwłaszcza, że równocześnie znpsiouo kurs m e­
dycyny wojskowej. Ostatni wntoeek z q Maniono o 
tyle, że wykreślono piętnaście stypendyów.

Wiedeń, 29 października. W edłng Wiener Ztg. 
cesarz powierzył tymczasowo kierow nictw o-gene­
ralnej in tendentury  teatrów nadwornych rwóey 
tajnem u br. B e i e c a e m u .

Berlin 29 października. Parlam ent zwołany n a  
dzień 19 listopada.

C a lc u tiu  29 października. Wieściom o wjnia- 
chu rew olucji w Mandalayu i o zamordowaniu 
króla birmańskiego zaprzecza sekretarz 
stracyi w B.rmie brytańskiej.

K a m  telegraficzne.

Ostatnie wiadomości.

W ie d e A  d. 29 października 1885.

Beata papierowa aus^ryacka
,  5 4  papierowa o-U .
, srebrna .  ...................

i , złota . . .
: 4 % Beat. złota węgierska 
, A kcje Bii.A:. Austro-węgierskiego 

Aircye kredytowe a u s tr  ajkie . .
j , » węgierskie . .
; Londyn...........................................

Hapoleondor  ........................
Lombardy . ..................................
Akcye Karma Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowiectie .
A nglo-bank........................
U n io n ......................................
B an k T O re in ......................................
b a a ts b a h n .................................
Eibethalb.......................................
Tramway . . . .
Landeib&nk . . .  .
A lpine...........................................
id a rk i ...........................................
itubiA .  .........................................
D u k a t .................................................

B e r h a  L *9 f -adziernika 1865.
Banknoty aurłryackie . . . .
Wudeń...........................
’Wc1j ,af.a . ......... ........................
B a b e l ................... .......................
I > LiBty /»srawno Król. Polsk. .

Listy Ji rwidacyjue . . 
Akcye Karola Ludwika. . . . .  
Akcye kredytow e........................

W  dzisiejszym wyborze uzupełniającym do 
Sejmu z krakowskiej wielkiej własności (w  m iej­
sce ś. p. H enryka Wodzickiego) na 297 upra­
wnionych do głosowania wzięło udział 75. W y­
brany dr. M ichał B o b r z y ń s k i  78 głosanr 
przeciw 2, które otrzymał p. Stanisław Z e 1 e ń- 
s k i z Grodkowie.

Sprawa wschodma.
(Telegramy biura kortspondencyjnego.)

Ateny, 29 października. Rezerwy m arynarki 
powołano do czynnej siużby

Pai lament zezwolił na wniuski finansowe. P re­
zydent gabinetu Delyannis przedłożył projekt do 
ustawy o odciąganiu po pięć od sta z pensyi u- 
rzędników i z wszeltich wypłat, uiszczanych ze 
skarbu państna — a to przez czas zmobilizowa­
nia armii. Dziś odbędzie się tajne posiedzenie 
parlamentu.

D elyannit wyśle dziś do posłów greckich za 
granicę nowe instrukcje.

T e l e g r a m y  „ H o w e ]  R e f o r m y ' *

(Frytoati e.)
Lwów, 29 października. W wielkiej własności 

w Stanisławowskiem wybrany Stanisław B r y k -  
c z y ń s k i (przeciw Matkowskiemu) 64 głosami 
na 95 głosujących. Z miasta Stanisławowa nie 
ma dotąd wiadomości. Prawdopodobny j u t r o  
ściślejszy wybór między Halpernem a Zgórskim.

(Z  b u ra  korespondencyjnego)

Wiedeń, 29 października, k o u rsy a  wojskowa 
delegacyi węgierskiej w rozprawie nad rubryką 
wydatków zwyczajnych uchwaliła żądane dodatki
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K A D E S Ł A J E .

Przewodnik po Krakowie
P orębski i Zimler

(dawniej Józef Riecidl) Rynek.
N a g a i y n  t o w a r ó w  d a m k i c k .

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądani^ rozsyłają opłacony.

566 145—SOJ

Skarbieo i groby krolowabc w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można oodzienn e o a. 19 zrana; w niedzielę
i święta po sumie o god. w peł do 12.

G rJ lj „asłużonycn o 0 0 . Paulinów La ^kałee, rw ied u e  
m etna codziennie za zgłoszeniem się do kg. prz. “.-a,

— W y s ta w a  niensi-jąoa T ow arzystw aPayjaoiśł S itak  
pięknych w S u k ie n n ic a c h  utnarta- eodzienmc odgodi. 
l l e j  do lej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedoieLę 15 
w lu k  iowszedni i 30 cantóv

— G a l in e t  a ro h e o lo g io z n y  uniwersytetu T-gielloń 
gkiego (Collegium majns) zwidzaó molom codziennie do 
12ej do le j prócz niedziel, iw iąt i f* rjj nUiwersyteckieb

— M uzeum  tecnDiozno-przemjgłowę w gc nom. Franci­
szkańskim Itwarfc oodzienme od g. 1 Oej do dej — Y/rtep 
■.10 oei t, od osoby. W niedziele od lóej dc 2ąj b spłatnie

— K o p a ln ie  Wie’iczki mogą oyć zwiedzane w kałdy 
wtorek, ozwartek i sobotę, o k. 2 m. 45 po połndniu je­
żeli zaś ua który i  dni tych święto prrypada. „wiedza oią 
saliny w dniu następnym po iwięeie.

K r a k ó w ,  d u ł a  .'fl 10 .
bez bii iącego knponu.

Buble ] -pierowe rossyjskie . za luO rubli 
Marki i iemieokie. . . .
Knpony erebme . . . .
Duka nowy w ażny'.  . .
20-to frankewka złota .
6 % Pożyczka 1 raj. galiu. .
41/, 4  Pożyczka kraj. galic.

- 5ą | Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 , 1  Listy zastaw, banka kraj. za rr. 100
5 j |  Obligi k o m u n a ln e ........................1 Emie
4% Listy z-st. Tow. kred. ziem.

100 mar.

za zł 100„ „ 100

5%
6%
6 *
5 #
5*
4%

Ii. Ser

F tn Ju  hip.
1 prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli J 00 
.  . aO»

zast. Król. P oi 
łikwid.

L aró w , d n iu  3 8 /1 0 . j  «■
bez bieżącego kuponu.

Akeyi Brnku hipot gal ( lywid.) na z1.. 200 
5% Listy Zan.. Tow. kred ziem za zł JlK)
4% * > . » .» » »
41/, % Listy zas* Lank- krajów „ .  1M0 
6% LiBty zas,. Banku hipot gal. ,  ,  10n 
5 % Obligacje indemn. galic. za z. 100 m. i . 
4* |  % Obbgacye pożyczki krajowej' za z. 100 
5% Oblif komun Buakn kni- d r, I0ft

płacą

123 25 124
61 35 61 75

5 96 6
9 90 10 —

101 70 102 30
90 25 91 25

101 -- 102 —
91 — 92 —
96 25 97 25
90 _ 91 —
87 óO Cd 50

■98 90 99 50
101 50 102 25
98 50 99 25
96 25 97 —
96 50 97 25
88 25 89 ““

272 276
98 7Fi 99 45
90 25 91 25
91 5u 92 50
96 30 97 __

101 25 102 25
‘10 50 91 25
96 50 97 26

H aruzaw a, d n ia  38/10.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zasta ene z r. 1869 za rubli 100
4% LiBty likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy L Em. „ „ 100
5% .  ,  ,  II. .  ,  „ 100

.  ,  Ili- .  - . 1 0 0
„ IV. V  n „ 100

W ieacń . d n ia  38/10.
OBLIW iDLUUU PAfśSTWA 

bez bieżącego kuponu. 
Bentaiaustr. papierowa ab 16°/0zazłr. 100 

5% » > srebrna „ „ ,  100
4% > . z ł o t a ............................... 100
5 % » » p»p. iow aj . ,  ,  100
k% Losy z j .  1854 ns 250 z.r ab 20°/0 za 100 
5 % . , 1 8 6 0 ,  500 .  ,  ,  100
5*  * • » 0̂0 » r . 100,  > 1864 b> z , v iłe ,  , 100

,  .  1864 bez % pół t  t  100

OBLIGAOYE KOBORY WljGIEBSKIEJ.
Bema złota na 1000 złr. . za złr. 100

5% .  papierowa............................. „ 1 0 0
')% Obi. w .O s tb .  z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Póżyfezka prem. węg. po 100 złr. ,  „ 100„ ■ 100
i f  L o s y  Ouańskir tTheiss-Ref A „ ,  T00

82 40 
82 75 

109 
99 70 

126 50 
140 20 
140 20 
170 75 
169 -

98 4b 
90 PO 

109 -  
118 50 
118 -  
121 20

iiyiąją

07 30 
89 40 
95 -  
93 50 
92 45 
91 60

5% 
5% 
5 %

5 *
5%
H
u*

*2 56 
82 90 

109 20 
99 8l  

127 
140 60 
140 60 
171 25 
170 - 1* 

V/,
_ 3 %
98 60 4%
90 

109 
118 80 41!  
118 50 4%

**/.
6%
5..
5%

75 d%
50 5%

OBLIGACYE INDEMNI7- ACYJNE.
Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 10" m. k. 

„ „ . 1 0 %  „"'B ikow. ,  luO „ „
.  ,  „ 7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
» > .  7% ,  Węgier. ,  100 ,  „

BGŹNE INNE POŻYCZLI-
Losy Donau-Beguiir. z 1870 za sztukę 1
Pożyezka . z 1878 „ .  1
Serbska poż. pr. po 1O0 fran., „ 1
Losy Tureckie pr.„ 400 „ .  .  1

LISTY ZASTAWNE.
% Brnk krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galic. a 

h i"  gal. /. 10% pT 
„ ,  40-let. • >

Zakl kred. z. w Krak. 18-1 „ 20-1 .
.  .  i , . 3e-i .

% Boden-Credit silitem, óst. „
Boden-Gred. allg. óst. z pr. „ 
calic. Tow. kredyt, 'lenmk. ,  
Gal. Tow. kred. z im . stare „ 
Banku austro-węgicrskiego ,

121 60(4% Banku hip węg. > premią

płacą * w«ją

101 70 102 30
102 50 103 50
101 75 102 26
103 50 104 50

116 50 
104 _  

31

117 25 
105 
31 25

18 _  .8 26

100 91 76 91 85
100 101 50 *02
100 98 50 99
100 96 _ 97 _
100 99 __ “9 75
100 101 __ 101 50
100 99 75 100
100 125 40 125 80
100 98 40 98 80
100 91 _ 91 50
100 98 !K) 99 30
*00 102 __ 102 40
100 101 10 101 30
100 99 __ 99 Zj
100 100 60 101 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda półnoet. na 300 „ lut)
41/* % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100

Koszycko-Bogum. ,  200 „ ,  100
Lw.-Czer. z 18o4 300 z ab 10% za 100

4% Lw.-Czern. a 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Bndulfa w rło tuc . ,  200 „ 100
5% Siedmio gro lzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztoki 1
5% Przm.-Lnp. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 300 A ,  „ 100
0<j Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  „ „ 100

L O S Y .

Kred. dla handlu i przem. na 100
K l a i y .................................... „ 40
4% Tow.żegl.Dun. ftb 10 % , 100
K rak o w sk ie ..........................„ 20
Ofner (miasta Bi dy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

1 węg. ,  5
R u d o l f a ...............................„ 10
Stanisławowskie. . . . „ 2U
4*/,% Tryestyńskie . . „ 100 
4% n . . .  50

złr. w. a. 
m. k. 
w. a, 
w. a. 
w. a  
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
m. k 
w. a.

płacą

99 20
10 5 50 
9b 80 
m 75
82 25 
89 F01 

119 50 
97 75 

152 7=1 
99 75 
97 V0 
74 90

176 — 
39 25 

714 -  
18 -  
41 5U 
1* — 

9 -  
17 50 
24 -  

132 50 
(58 50

Eąd&ją
zł.

99 60 
106 90 
100 10 
100  -  

82 75 
90 -  

’ 20 — 
98 -  

153 50 
lllO 25 

97 70 
75 20

176 50 
39 7b 

114 75 
19 -  
42 50 
) * 25 

9 25 
18 -  

24 75 
133 25 
69 50

4^4 . ’ AKCIE banko w e .
6-— A ng 'obank ...................... n /
7-— Bankverein Wiener . . . »

15-— Kredyt, dla handlu 1 przem. ,
21-— Kreditbank węg. a h g m  . >
14-50 Laenderbank (5*1% w y ł) .  >
42.80 \ustro-wegierikie . . . .

- Unionbanl . •
2? — Galio. Bai4 hjpflte^ny • *
15-— Bank kredytowy k rator“* i  .

AKCtis KOtf3fóVłS.
9.81 Aifóld-Fimua . . . : -  *a 20v zł. 

15250 Ferdynanda 1 WnoCn.
10-50 Franciszka Józefa 
13-50 Karola Ludwika . . . .
1 3 -_  Lwowsko-Cseruiew .-Jassy .
11-50 iLżbiety . • • ;  ■ • •
7-94 Koszycki -BognLJislae 
9-50 Brdolfe .
9-94iSie Imiegwozkie

30 fr. itaSeis - i  ihn 
7 L Lombardy (Sudbabn) . .

2 1 — Żegluga na Dunuju .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ue
20-tc F ranków k i...........................
20-to Marków ki . . .
Pół-Imrery-hr ros. pełue ważne
Funty „ a te r lin g i...........................
Banknoty włoskie

20"  
100 
160 
200 
2(11 
600 
Ido 
200 
2Jf*

„ i. TO 
,'MJ , 210 

, 20u „ 200 
, 200 
.  200 
„ 2JO „ 200 , 200 
,  50*1

za estukę

glLLI 'ilk,

210 *#810 75 
224 -*224 50 
227 —  287 95

240
[147 "75(14' 
185 76 
180 76 
277 7£

30 S j

6 96 
9 96 

12 29 
10 23 
12 49 
w  r .  

123 25

186 25>  
181 -  
278 26ł 
131 — f  
4o(

5 98 
9 98 

12 31*
10 25 
12 C,
4r fil 

iw  to
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Do Szanownych Pań!
Niżej podpisana ma zaszczyt zawiado­

mić Szanowne Panie, ie  przyjm uje wszel­
kie roboty, w zakres t  u a 1 e t y damskiej 
wchodzące, jako to: krawieczyznę, ka­
pelusze, tudzież białe szycie na maszy­
nie, wykonywując robotę według naj­
nowszych żurnali, spiesznie i po bardzo 
umiarkowanej '-.enie.

Z uszanowaniem 
M a r y a  K ier  es, 

1340 4 4 Piasek, nl. Rajska 1.10, dom part.

W1f i e n e r  W l t z b l a t t ,  aajw ięłizy, najwięoej 
> wzięty, najbardziej przyiwoity, bogato ao- 

lorowai , i suto ilustrowany tygodnik, daje rze­
telnym pośrednikom w zbieranin abonamentu 
•owity zarobek. Oferty do Administraoyi tygo­
dnika „Wiener W itzblatt", Wien, U, Obere Do- 
naustrasse, N r. 103. 1104 1 2

Michał Stanisław Bury
właśoioiel firmy

J . A. V . M i t  & Co. v  Utonie
wysyła k a w e  
Mekką arabaką 
lewe słotą 
CeykM perłową

plaataeyjną 
zieloną

woreozkaeh po 5 kilo brutto 
5 kilo ifr. 7.20 

„ 6.30 
.  6.80 
„ 6.30 „ 6-20 „ 43 0  
» 4.10 
.  390

Daaiagu
Mekką afrykańską

i inne gatnnki po eenaeh umiarkowanych. 
H e r b a t y  1 kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.60 . 7.50 i wylej. Na żądanie wysyłam cen­
niki i próbki fr 1832 6 ?

C ło  od 5 kiio kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejion opłaca, 

▲drea: M . S. B u r y , A ltan a .

M T  Od pięćdziesięciu lat
znana i wsławiona

M aść na twarz
Dr Schihulszkiego

i tegoż woda do mycia,
przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
w ogóle nieczystościom skóry, jest praw­
dziwa do nLbycia w  a p t e c e

Leopolda Molnikra
w Koszycach (.Węgry).

Duły słoik maści 70 ct., mały 40 ct. 
D uła flasaka w d; 1 złr., mała 50 ct. 

Skład w KRAKOWIE w aptece
W I K T O R A  R E D Y K A

Przy zamówieniach pocztą nie wysyła 
się mniej niż dwie szuiki małych gatun­
ków. 10 7 17 20

L. 5618/civ. 1392 2

E d y k l .
W c. k. Sąd ie pow. w Podgó­

rzu, celem rozdziału współwłasno­
ści realności pod 1. 107 i 108 po­
łożonych, Julii Grzybczykowej i 
Maryi Orezykowskiej wł snych, od­
będzie się w dniach 2 listopada 
1885, 2 grudnia 1885 i II stycz­
nia 1886 r., każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya wspomnianych realności. — 
Cenę wywołania stanowi kwota 
13,075 złr. 80 ct., wadyum 1307 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, 
akt oszacowania i wyciągi hipo­
teczne przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Podgórze, dnia 20 paźdz. i885. 
C. k. Sędzia powiatowy.

HOTEL „VICT0RIA“
w K rako w ie.

Mam zaszczyt zawiadomić P  T. Pu­
bliczność, że restauracyę mo,ą w hotelu 
„V ictoria“ przy ul. św. A nny w Frako 
wie, oddałem z dniem  1 listopada b. r 
biegłem u w sztuce kucharskiej p. Julia­
nowi Kudewiczowi, który pozyskawszy 
sobie względy najpierwszych domów ary­
stokratycznych w kraju i za granką, po­
lecając się niniejsi em, wyraża zapewnie­
nie, że doborową swą kuchnią i przy 
stępnem i cenami, zdoła w zupełnośn 
odpowiedzieć wszelkim wymogom s w y . h  
dostojnych Gości.

Z wysokim szacunkiem 
A. Heurteujc. 

Julian Kudewicz, zarządca. 1387 2 3

Materye na suknie
t y ł k a  ■ t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla męiesymy średniego wzrostu 
S I O  m e t r a  na J e d e n  n b l O r

sa iłr . 4 . 0 0  z dobrej lny owozej;
„ „ 8 . — z lepez«j wełny owozej;
„ „ 1 0 .— z wyborowej wełny owozej;
„ .  1 S . 10 z najprzedniejszej w. owoz.

pernwieny z najlepszej wełny owozej w nąj- 
modniejs.j h ko'oraoh na damsklo suknie 

za aolr z ł r .  2 .2 0  i  z ł r .  2 .4 0 .
Czarne podobne do futra P&lmerston-try- 

kot z czystej wełny owozej na damsklo zi­
mowo paiototy za metr z ł r .  4 .

1 1  .<y r n d n im  sztuka złr. 4- 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na ubiory, spo­
dnie, sann tlu , surduty i płaszcze, tyfle, com- 
auo b^je, kamgarny, szewioty, materye uy- 
kotowe, sukna damskie i na pokryeie bilar­

dów, pernwieny, dosking poleca

Jan StttaroM j, h s s s ;
S k ła d  la b ry c z n y  w B e r n i e .

P r O b k l  f i r a n k o .  K arto- z próbkami 
dla panów krawoow n i e f r a n k o  w a n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l lc a k tę  powyżej 10 złr. 
f r a n k o .

Posiadam nienstąjąoy skład inkim  warto- 
śei 160.000 i ł r  w. a. i rezumie się, że przy 
noim  olbrzymim handlu pozostaje wiele r e -  
s z t e k  długości 1 do 5 metrów, wskutek 
czego jestem zmuszony sprzedawaó takie 
resztki po s-szmier-io zaiioaycb ceaaoh. Ka­
żdy rozaądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż nio mężna posyłać p r ó b e k  takich re- 
satek, gdyz przy kilkuset „omówieniach ta­
kich proDez nieby z resztek nie pozostało; 
jest to wieo jawni u. oszukańatwem, jeśli fir­
my handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a n ir z re- 
■atek, z ezegu łatwo wnosić można o eeln 
takiego postępowania.

R e s z t k i  nienadające się, mienia się lab 
odsyła Bią sa nie pieniądze.

K s r e s p s n d e n c y e  przyjmuje się w je­
żyk u niemieckim węgierskim, ozeskim, pol­
sk u  włoskim i francuskim. 1032 16 24

► o o o o o o o o o o o o o

Śliwki i powidła o
prawdziwe tureckie, świeże, Q

nadeszły do handlu p. f.
H . K retschm er

w Krakowie,'róg Rynku i ul. Szewskiej 2. 
Bryndza węgierska. Również p„leca wszel­

kie towary korzeune i kolonialne.
137‘.i 4 12

o o o o o o o o o o o o o o ó

112 73 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodząj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki sa nadesłaniem 10 ot. morki.

Do A utora cadzęj fta o S c i
Dramat w 5 aktacb „Wyższe wyroki" 

dany do przeczytania od 15 mieaięcy nie- 
oddany. Autor prosi o zwrot choćby 
pocztą. J .  D u m a ir e .

1397 3 3

Nowo otworzona
Pracownia Kwiatów 

Mme M arie
w Krakowie

Rynek główny Nr. 5, II piętro, 
poleca Szanownej Publiczności wybór 
kwiatów, robionych na sposób paryski.

Kształcąc się w Paryżu w tym za­
wodzie i będąc dokładnie z nim obe­
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukmty, wieńce i t. p. oraz od­
świeżania kwiatów, ręcząc za naju- 
miarknwańsze ceny i punktualne wy­
konanie.
1203 M. Hu8kow8ka.

■  TCZeń z trzeciej klasy realnej lub gi- 
a J  mnazyum, władający dobrze języ­
kiem niemieckim, znajdzie umiesżczenie 
jako p j m l c t y l c m i i t  w handlu pod f ir ­
m ą: Andrzej Schultz w K r a k o w i e .  
Zamiejacowym pierwszeństwo. 1122 3 3

Skład Fortepianów
f  Krakowie, przy d. Sławkowskiej pod 1-16,11. piętro
ma zaszczyt polecić się Szan Publiczności 
z doborem f o r t e p i a n ó w  1 p i a n i n  
z pierwszorzędnych fabryk, po oenacb 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa­

rancją.
126 U . W a s z k ie w ic z .

Ciągnienie już jutro.

u d a p e s z t e ń s k i e j y s t a w y  p o z ł r .

Główna wygrana w  g o t ó w c e

d r .  w .  a . !

1383 6 6

Admimstracya loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43.

isirsusi r i r ^  [a[susi IBIb IBIIBIIIEIIBISIBI ja llBfBl5IIBlBl51IBlBl51IBfil51IBlBl51ll51l [7U[51LS1 [HlfollB] IB IalB liaiH lB lIB lnlSnnS

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaoelskioh kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano­
wicie: przy braku apetytu, ouobnąoym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 1 
mucneui gromadzeniu się śliu w ustach żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
C l f l a H l f *  K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
J IV 1  a u y .  f  Kadler, A. Siedlecki, E. Steekmar, F. Su- 
bierajski, K. Wiszniewski. Hl AL A apt. Erich Keler, Reioherta
gpadk., Kolasa. Fuohs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla.

Bf.AZE.TOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griin-
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZĄN Y apl J . Hansberg, apt. Dembiński
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW -pt. Haiama. B0RYN1A apt. Do- 
roi.,,ń3ki. BCDZANuW apt. I). Jasieński. BRZESZCZE . pt. olebaw: ki. BOHORODCZA- 
NY ąpt. A. Mozolloucz. BCKoWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DOROW apt. H. Dyskiewicz. CIIRZa N uW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M.Traunfellner. 
DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE „ t. J. Biliński. DĄBRÓW* G. M ischb- 
i Rud. Fołtyn, DYNÓW apt. Frisehmann. DOBROMiL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Knlczyoki. GLINIANY 
apt. Heim. HORODENKA apt. Aientowiez. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W. 1’ohm i Wisłocki. JASŁO a] t R Pilch. JEZIERNA ap . J. Czi meryński. JORDA- j 
NÓW ap t. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOLOM!, A apt. Sidorowioz 
i apt. Stenzel KRYSPYNOPOL apt. Ormezowskl. KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 

, apt. Heger. KRAKÓW iEC apt. W. Komorowski. KU TT Y apt. A. Zagajewski. KoMARNO | 
apt. Rechtenberg. KRYNICA apl H. Nitribitt. Ki LI Ku YV apt uadlec i Mi iołek. KĘTY 
apt. Sokals' KOLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. A. Puohs. LiSKO apt. F . Mo- 
si.„zewski. LWÓW aptnsi: Beisjr, Blumsafeld, K Krzyżanowski, P, Mikoltsch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker, Sklepiński. ŁAŃCUT apl. Szulz. LEŻAJSK E. D„nk*ir. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. '-juirini. MOŚĆ SKA apt. Senalhoth. MONA 
STERZYSKA P. «abryś. MOSTY WIELKIE apt. J . Żołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
ehy NOMY SĄCZ apt. R. Jakubowski, M. Filipek. tfOYY TARG ap.. Karol Laur. 
P0DKAM1EN apt. St. Koneewiez. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks Mańkowski. POD-

RZESZÓW apt. _____________
DOWA WISZNIA apt. Młudzimire

.pt. Ęarpińikt.
ki, SNIATYN apł ł  ZŁ n  iUULSlti UjOM u  iv u u u u u c a i<  u s s z a A z a i  — • cooiuwHongiU , U u v u U  ftDt.

chowski. SAMBOR, apt. J. Aleksiewioz SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
I soczański. SOKOŁoW apt. A. Danezak. STANlSŁAWuW apt. J. Maeuoa, A. Amiro- 

wicz i J . Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernioki. SZCZURÓW ' apt. 
W. Heinz. SZCZERZE T apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbro­
czeni apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STO- 
KOLYNIEC apt. Fiillenbaum. TARNÓW apt. L. Chudaoki. apt. Reid. Węgrzynowski. 

| TtRNOPOL apt. P r. Jamrogiewioz i H. K atanę. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY
CZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. "  Domain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. WaRĘZ B. Krzywobłocki. WOJNICZ MU Nodzyńi ki. WINNIKI apt. 
L’. von Brzeski. WILLAMOMHCE apt. Schneider. W1ZNITZ ąpt D. Ohalbazani i apt. 
I. Luwiseh. ZAŁOZCE apt. Bi Małkowski. ZBARża apt. E. Krab ZALESZCZYKI apt. 
Szymonowiez. ZŁOCZoW apt. Fr. Peih soh. ZAKLICZYN apl K. Kamienoorodzki. ZBO- 

I RoW apL Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J . Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC *pt. E. Blumenthal, apt. Herdliozka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosioki. RADOMYŚL apt. S. Sobolewski

Główny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńczym"
427 29 52 K a r o la  B r a d e g o  w  K r o m i e r y i u ,

Is iIeJuJ LuiLsJni] feiEirsillcnafiq||cnafiiilHTiangjlcnBfigj SlHln3lLTll£jd m

c h o r o b y  z a r a ź l iw e .
i Wyleczenie rychłe zapomocą Kai u rek. Mo- 
- thes, aznanych przez Akademię Medyczną. — 

M i*lkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 
oien i nasiadowań. Dla ustrzeżenia się od tych­
że należy brać jedynie pudełk* z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu­
skiego i dewizą: Franoe, umbre, marąuos.

261 32 40

Dna i Gościec.
Wylwzenlfl zapom ccą U M I E B D  i P I 6 1 Ł K H  Dra Laville.
U  f i J I  R  lecz, te choroby w ckresie ostrym P I U D Ł K l  w prze ciekłym. 

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu- frane. i podf m.
Składy w aptekach i dr igneryaoh. W K r a k o w i e  na składzie 
w ap e ie Wiszniewskiego, w Czernioweaeh w aptece Bełdowioza.

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. COMAR, 2fi, rue Sain -Claude, Parie.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 55

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA I Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.
Sieronia otworzy

W  K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męakicli i dzJeciunycb
Wielki wybćr towarów, jaki tń? znajdujo w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną kon kurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych

1007 43 100 M e ilm a n n a  K o b u a  i  S y n ó w .

W in o  n o w e
(Moszcz)

sprzedaje się już w HANDLU W IN
A. Ciechanowskiego

przy uliey Floryańskiej w K r a k o w i e .
Tamż" j st znaczny zapas B E C Z E K  

z w^ua, zawierających około po 135 li­
trów. do sprzedania. 1360 4 6

Ziemniaki stołowe smaczne, i  ob­
szaru dworskiego Skotni­

ki, są na sprzedaż w K r a k o w i e  w domu pod 
1. 5, ul. Mikołajska, u porlyera Błażeja, — po 
d w a  z ł r .  za 100 kilogr. z odstawą do domu. 

1394 2 2

Hotel
położony w śródmieściu i plac pod bu­
dowę jest pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości u- 
dziela się pod lit. JH. fk . Kraków post. 
rest. fil. poczty w Sukiennicach. 1328 2 2

Br. Józel TnmińąjewiGz
otworzy! kancelaryę adwokacką 

w Tarnobrzegu.

Gdybym był pierwej znał Pańskie Hoffa cukierki 
słodowe na piersi, byłbym wolny od mej dolegli­

wości piersiowej.
Własne wyrazy Pana E. v. Vor3z — Raab. 

Proszę uprzejm ie przysłać znowu 4 pudełka (po 60 et.) uzdrawiają­
cych i ślinę rczwalniających Hoffa cukierków słodowych na piersi, Gdy­
bym był pierwej znał te cukierki słodowe na piersi, byłbym wolny od 
dolegliwości piersiowej. Cukierki uwolniły m nie od mego zastarzałego ba 
szkii; dlatego proszę przysłać mi łaskawie środek wymieniony jako prezerwa­
tywę na przykrą porę roku. Z wys. poważaniem Emeryk Vdrdz w Raab.

Wny Panie!
Zużyłem już 8 woreczków pański n cukierków słodowych, jednak kaszel — wpraw­

dzie zastarzały— nie ustąpił jeszcze zupełnie, chociaż się cośkolwiik zmniejszył. Moje 
już przebyte bO lat wieku tłumaczą ten skromny skutek, co mi jednak nie przeszkadza 
w dalszem używaniu cukierków. Dlati zo proszę przysGć mi co rychlej znowu cztery wo­
reczki tych cukierków, bo sapas jest bardzo bliski wyczerpania.

Z uszanowaniem Jan Debrslg,
Waidhofpu nad Ybbs. pens. nadw. radea rachunkowy,

mieszkając na dziekanii.
B e r l i n .

Baronowa Zltzewltz, która używała pańskiej sbawiennej słodowej czekolady zdrowia 
na dolegliwości żułądka i przez to zupełnie przyszła do zdrowia, poleciła mi wyrazić 
Panu niniejszem jak najszozersze podziękowanie za swoje szczęśliwe ozdrow.enie.

Zona kapitana Th. Chtvallerle, Boi ugitraise 17a.
Mając zaszczyt podzięLoóaó serdecznie za znakomitą tre 'ó  13 flaszek piwa zdrowia 

z ekstraktu słodowego, upraszam równocześnie poleoić, aby mi odwrotną pooztą przysłano 
13 flaszek piwa zdrowia a ekstraktu słodowego. Mikołaj Malocsay, Ipolysagh.

Najjaśniejszy król zauważył z radością zbawienne skutki Pańskiego eks­
traktu słodowego tak na sobie samym, jak i na wielu członkach swojej 
rodziny. Kopenhaga etc. Kastanaklold.

Jego Mość król Jerzy grecki zezwolił na udzielenie Panu tyiuru nadwor­
nego dostawcy, w uznaniu Pańskiego znakomitego ekstraktu słodowego.

Od Jego k r Wysokości ks. Walii nadeszła następująca depesza: „Dla 
król. Wysokości księżnej Walii proszę przysłać bezzwłocznie Pańskiego 
znalom itego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.

H a m b u rg er N achrichfen  umieściły <w streszczeniu) inr nowe uznanie ksią- 
żęoe w styczniu r. 1885: 63git> odznaczenie Jana Hoffa w Berlime nadeszło do Ham­
burga, do jego eeutr tlnego miejzoa sprzedaży, od Jego Wys. ks- Hulsztyńsko-Gliieksbur- 
skiego, który o wynalazku Jana Hnffz, mianowicie o jego ekstraksie słodowym tak się 
wyraża: „Żądaną skrzynię nadzwyoząj pięknego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wy 
nalaskn Jana Hoffa, odebrałem i z pewnością jeszcze często zgłoszę się o nowe przesyłki."

Takie odznaozenia książęce, ozęsto się powtar tające, są dla cierpiących wskazówką, 
i i  de powinni używać dla poratowania swego zdrowia żadnego i  wie.n zachwalanych 
(ale nie pochodzącyoh od Jana Hoffaj t. z. słodowych piw zdrowia, syropów słod. i t. p.

Do Fana J a n a  H o f f a ,  mianowanego e. k. radcą za wynalez enie preparatów leez- 
niczo-oJżywiających z ekstraktu słodowego, nazwanych jego imieniem, właściciela złotego 
krzyża zaeługi i  koroną, posiadaoza wieln prnskioh i niemieckich orderów, fabrykanta 
w Berlinie i w Wiednia, Graben, Brannerstrasse, 8. 1344 2 7

U w a g a . Wszelkie ogłoszenia o e . itr.»tb?a są podrabianiem, na eo slaby i le­
karz powinni zwracać nwagę. Jazo znak prawdziwości powinien na preparatach słodo­
wym Jsna  Hoffa znajdować się znak oohronny (obraz wynalazcy J a is  Hoffa).

C e n y  w Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z p a łą  i flaszkami) 18 
flaszek złr. 7 26; 28 flaszek zir. 14 60; 68 fla.zek złr. 2910. — Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy 1 flakon złr. 1'12, flakonu 70 et.; — Czekolada słodowa U, kilo I. słr. 2 40, 
II. złr. 1 60, III, złr. 1. — Cukierki słodowe na piersi w woreozkaeh po 60 ot., 30 et. 
i 15 ot. -  Za mniej niż za 2 złr. nie eię nie wyryła. — Pierwsze, prawdziwe, r  zpnizcza- 
jące ślinę cukierki słodowe na piersi Ja  it. Hoffa, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie­
dniu (w 10 dzielnicaoh) zacząwszy od 13 fls $e» dostawia się do domu.)

Kto z udżywezo-lekarskich środków słodowyoh na prowineyi ohoe urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za ~0 złr. według cennika.

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo­
rowym litografowanym.

Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, St Kowalski, E. 8tockmar, W 
Redyk, E. Radler, A. Siedlecki, W .lezyński Jan  Jan.ga, Bynek Nr. 41, W. Fanz, St. Feintuch, I 
J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J  Michnik. BIAŁA: A. Blumenthal, Fuchs, apt. Tylko, I 
Harok. CZERNIOW CE: Dr. Barber, Alt, Beldowit, apt., J . Schn rch, A. Bayer. CZORTKÓW: 
Lud. Noss. apt. DROHOBYCZ: J . Aichmuuer, Raczka, n ot., T. Jabłoński ab Reisz. ■+■ ■RLICŁ. 
S. Birn. GKYB /W : A. Muszyński. IAHOSŁAW: J . Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Ellenberg. | 
JASŁO: F. W. Braglewicz, Jakób Pollak i Syn., KOŁOMYJA: J . Sidorowicz. h . Stenzel. apt. I 
MONA8TERZY8KA : J . Motrycz, apt. NOW Y-S^CZ : W. Filipek, apt OŚWHĘCIM: D. P( li 
szek, apt. PRZEMYoL: M. Krug. RZESZÓW: J. E. Neugebauei, .scK itter i Sp. A. Karpiński, 
apt. SAMBOR: J . Aleksiewii z apt. SAN" 1 : J  kynci rski.STANISŁAWÓW : J. Macura, A. 
Amirowicz, apt., Kalrnan Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriiu. TAKNOi'OI. F. Jamrogi wicz, 
H. Kahane, apt. TARNÓW: J . MUldner i Sp. WADOWICE: Jan  Pohl. ZŁOCZoW : J&s. Gold.
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C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA. BCUPAUL'
Bardzo przyjem nego sm aku używano je s t od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem  w  trudnych i  upośledzonych trawiemiach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych tołądka, i w  ogóle w rozstrojeniach fu n kcy i trawienia.

Pepsyna  t  BOUDA U L I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nag ro d zo n ą  Z09tała pierwszymi m edalam i na wszystkich w ystaw ach międzynarodowych : 

Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r. — ^
w Melbourne 1880 r.

W Paryżu : H o tto t-B o u d iu lt, 7, avknuk V ictoria. \
44 25 34

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie

1379 3 5

w różnych fasonach i wielkościach 
(z wąskiemi końcami), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo ni­

skich cenach MAGAZYN

J. ZAPLil'lL8KIEGO,
H yntk 37  A - B ;

również rctchenbergskie trzewiki sukienne i filcowe, wałeczki z wary do okien 
i drawi, chroniące od zim na i przeciągu, kaftany myśliwskie włóczkowe, kami­
zelki damsKie w łó c z k o w e  i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczki angielskie weł-

Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct. 1378 3 15
Bielizna wełniana system u D ra  JTaegera. “K u

ui-me.

% drukarni Związkowej w Krakowie, .a Odpowiedzialny r ifd o a  drukarni A. S z y je w a k i.


